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(S )  W sz y sc y  tutaj o d n ie ś liśm y  
jednolite w rażen ie , żę„K urje: L w cw -  
sk “ u leg ł m istyfikacji. D zienn ik  ten
0 w yraźn ych  sym p atiach  polity­
cznych , zb .iżon y  n iew ą tp liw ie  do 
lew icy  i jej stron n ictw , rop oczą ł 
w d w u  artykułach w stęp n ych  g w a ł­
to w n y . n iew yb red n y  w  fo im ie  i tak­
ty Fe, generalny atak na M inistra 
S k rzyń sk iego . C oś tu jest nie w  po­
rządku, k to ś  n ad u ży ł czyjejś d o ­
brej w iary . A rtyku ły  przem knęły  
s ię  — jak to  b y w a  —  p od  n ieo ­
becności redaktora i d z iś  zap ew n e  
w sam ej redakcji s iln e  panuje za- 
k ło p o 'a n ie . T e g o  p rzeoczen ia  n !e 
ch cem y  z ło ś l w ie  w y zy sk iw a ć, to  
też n ie z „Kurjerem L w ow sk im *, 
Ela z lw o w sk im  p olityk iem , auto­
rom a ity k u łó  a , ukrytym  p od  przy­
łb ica  nic nie m ów iących  in icjałów  
F. K. tiuis my p rzep row ad zić  d y­
sk usję.

Jakaś iącie p erw ersyjna pasja  
kazdła panu F. K. sz u k a ć  przytułku  
dla sw e g o  n ie d o n o sz o n e g o  utworu  
w p iśm ie  lew icow em .

M izernym  sty lem  snuje autor 
s w e  u bożuchn e m yśli o organ izacji 
raszej s łu żb y  zagranicznej i atakuje 
M inistra S k rzyń sk iego , jako M ini­
stra „ p ia cu ją ceg o  dla dobra pra- 
w  ćy j  i d la  debra w łasn ej rodziny. 
D la d o b  a p ra w icy ?  Przecieram y  
o czy . C hyba z p o św ią teczn eg o  na- 
s  roju p o c z ą ł s ię  ten attykuł. Na 
trzeźw o p od ob n ych  k a w a łó w  s ię  
n ie lob i. C zy n apraw dę pan F. K.

taką p ogard ą  trak uje czyteln ik a  
w o w sk ie g o , iż p rzyp u szcza , że  do  

jego w ia d o m o śc i n ie d otarły  grom y  
c is i ane przez w szy s tk ie  stron nic wa
1 ca łą  p rasę p ra w icy  na g ło w ę  p. 
S k r zy ń sk ie g o ?  N ie w ie.ny: kpiny  
czy  n iep rzytom ność. Ger e a lny p o ­
grom ca o b ec n e g o  M inistra spraw  , 
zag  an icznych , p isu jący  w  „M yśli 
narodow ej" w y co fa ł s ię  — jak m ó­
w ią  — ) „z p olityk i" . C zyżby pana  
F. K. n ę c iły  jeg o  laury? Ba, ale tam  
b y ł bodaj ta lent p isarsk i i d ow cip , 
a u n a sz e g o  m entora —  żal się  
B oże... T a len t i d o w c ip  u si’uje pan 
F. K. za stą p ić  tupetem  i fa łszem .
Z „p oglądam i"  jeg o  p o lem izcw a ć?  
T e g o  zam iaru nie m am y. S p ro stu ­
jem y fa łsze  i kw ita. Tern bardziej, 
że z gru b yeh  ś c ie g ó w  ieren rad y  
w yłazi co ch w ila  na św ia t  < bra- 
żona am bicyjka p o lityk a  z P rzy ty ­
k a  i źle tejona pasja zap oznanej 
. ie lK o sc i.

L ecz n iechże p rzem ów i nam 
pan F. K.,. ^

S łu ch ajm y:
„N asra arystokracja i p seu d o-  

aryst-k rac a sh r a  : m łoda w h c c l i  
ras i w yznań zazdrośn ie s o z e ż  |

B ukareszt, 3. stycznia .
W ed le informacji z  najbardziej 

m iarodajnych źródeł, przystąpienie  
Rumunji do n ow ou tw orzon ego  bio- 
k u ' am ysow ieck iego  na Bałkanach  
n ależy  u w ażać za  iakt dokonany. 
O stateczna d ecyzja  Rumunji w  tym  
kierunku m iała zapaść w  ostatnich  
dniach pobytu w  B ukareszcie buł­
garskiego prezydenta m inistrów  p. 
C ankowa, który —  jak w iadom o — 
jest jednym  z n aczelnych  organiza­
torów , oraz k ierow ników  akcji an- 
tyb o łszew ick iej. U dział obu tych  
p aństw  w  bloku przedstaw ia się  tu
0 ty le w yraźniej, że S o w iety  d o ­
tych czas nie u zysk a ły  uznaina ani 
ze  strony Rumunji, an; Bułgarji. — 
P rzystąp ien ie tych  krajów, b ezp o­
średnio zagrożonych  w sw y ch  naj­
ży w otn iejszych  Interesach przez 
p rzew rotow ą propagandę „Korniu- 
ternu“, do sojuszu aatysow ieck iego , 
nie napotyka w ięc  na żadne trudno­
ści natury prawnej. W edle ob iega­
jących  w .  tu tejszych  dyp lom atycz­
nych kołach pogłosek, C ankow  
m iał zap ew n ić prein. Bratlanu, że  
m yśl o w spółpracy państw  bałkań­
skich na polu p lanow ego zw a lcza ­
nia b olszew izm u znajdzie poparcie 
rządu angielsk iego i francuskiego  
W  celu  ustalenia konkretnych w a­
runków  ew entualnej pom ocy Angij:
1 Francji, C ankow  po ostatecznem  
om ów ieniu  całokształtu  tej sp raw y  
a stolicach  bałkańskich, ■ odw iedzi 
P aryż i Londyn. R ów nież tam w  de- 
firn yw n ej form ie zostan ą ok reślo­
ne w zajem ne stosunki obu tw orzą­
cych  się obecnie w  Europie b loków  
(w ielk ich  m ocarstw  i krajów  bał­
kańskich), k tórych  ostrze zw rócone  
jest p rzeciw  S ow ietom . Rumunja 
tern chętniej zgodziła  się na Facjaty- i

bram przy tri. W ierzb ow ej. Istnieją  
tam to w a rzy stw a  w zajem nej a se ­
kuracji karjery d /p l  m at. cznej bez 
różnicy stron n ictw  i p e g ią d ó w  p o ­
lityczn ych , istn ieją  tajne k lik i n a-  
r e d o w e  (e  deckie), jezuickie i inne. 
Istnieją takie intrygi, p odk op  % w y ­
w iad y, p od słu ch iw an ia , p odp atry­
w a n a  i p., że o tych finezjach  
sztuki intryganckiej lu dzie w  tern , 
n e s ied zą c y  p jęc ia  m ieć n :e m ogą. 
M iniste s tw o  sp r a li zagranicznych  
w  sk ład zie  ob ecn ym  to ro jow isk o  
intryg k lu b ow ych , g a b in e to w y ch , 
sa lon ow ych , k urytarzow ych , które 
to i. trygi są  treścią  pracy prze­
w ażnej częśc i u zęd n ik ów  d yp lo - 
m aty .zn y  h. B iada nąiw'; o:nu urzę- 
.'jri-. kk' •. ' t 'ry ię d esta n ie  d o  te 3 
ś r id  . wis.;a?*i e ..bfczpi c z y w tz y  s ię  1

w ę G ankowa, że  zaw ierając układ 
z Bułgarją, tern sam em  iikwiduje 
stare z nią porachunki o Dobrudzę. 
C ankow  m iał o św iad czyć , ż e  rząd 
jego, chcąc zap ew n ić  sobie w sp ó ł­
pracę Rumunji, rezygnuje /.upełnie. 
zie sw y ch  d o ty cn cza so w y ch  preten­
sji z pow odu przyłączen ia  b y łych  
terytoriów  bułgarskich do Rumunji. 
B lok zaw arty  będzie m iał zadanie 
ściśle  obronne; jakiekolw iek  zam ia- 
jry agresyw n e w o b ec  Sojw ictów  są  
b ezw arun kow o w y łą czo n e . D zia ła l­
ność bloku m a p olegać na prow a­
dzeniu na terenie złączon ych  w  so ­
jusz krajów  jed nakow ych  zarządzeń  
w  oelu n iedopuszczenia, w zg l. s t łn  
mienia w szelk iej agitacji przew roto­
wej, powstającej z  itnjcuaitywty, lub 
popieranej przez „Kom intern’1. D o  
b 1 ku d otych czas z s ło s ily  ak ces  
Jugosiaw ja, Grecja, Rumuuja i —  
naturalnie —  Bułgaria. P ogłosk i, 
którę. d o sta ły  się na łam y  naszej 
prasy, żc  zb lok ow ane w  tym  celu  
państw a mają rzekom o w y k o r z y ­
stać resztk i armii W rangla jako s i­
łę  zbrojną p rzeciw  S ow ietom  i że  
w ogó le  blok projektuje n ow ą kru 
cjatę p rzeciw b olszew ick ą  • -  są  zu ­
pełnie b ezpodstaw ne, gd yż blok  
—  pow tarzam y —  tw o rzy  się jed y­
nie jako ratunek przed b c lsz ew iz -  
merii na terenie w łasn ym , „Z w y­
c ięstw o  „K om inteniu“ —  zazn aczy ł 
w  sw em  przem ówieniu prem jer 
Bratianu —  od sun ęłob y cyw ilizację  
i kailturę europejską na {kilka stuleci 
w ste c z 11.

C ala prasa rum uńska z  ży w em  
zadow oleniem  om aw ia  p ow stan ie  
, miFu obronnego* przed n ieb ez­
p ieczeń stw em , grożąceni całej Euro­
pie ze W schodu!...

n a le ż y c ie  w  jak iejś tajnej mafji. 
W yleci jak z procy w  p rzeciągu  
kilku m ies ięc y , ir iety lk c zred uk o­
w any z p o sa d y  i ch leb a , a le  o g o ­
ło co n y  ze w sze lk ich  w artości za ­
w o d o w y ch , u m y sło w y c h  i m oral­
nych , bc p anu :ące kliki n ie tylke 
pragną p o zb y ć  s ię  k o g o ś  n iep o­
żąd an ego , a le  usiłują raz na za w sz e  
za b e z p ie c z y ć  s ię  przed  je g o  p o ­
w rotem . A na to  n ie w ystarczy  
„w yrzuć ć “ —  n a leży  g o  o b ed rzeć  
ze c c i  1 zd o ln o śc i i w -ten  sp o só b  
m oraln ie zabić.

U rzęd ujący  zaś M in istrow ie  u- 
dają, że on i s :ę na tern „nie znają* 
i że „u e m ieszają  s ię  do spraw  
pecąb a ln ych " . C eluje zaś w  e 1 

•diiicj m ieszan iu  s ię  do sp  aw  „o 1 
s n am ycir1 ob ecn  M in ister  Skicytf-I

sk i, który za ła tw iw szy  sz cz ęś liw ie  
p osu n ięc ia  fam i!ijno-przyjacielskiq  
zab iega o k o ło  p ozysk an ia  p raw icy ;  
o d aając i cen  r lę  M. S . Z. i p la­
ców k i za g r a n icz n e  na łu p  a rysto ­
kracji".

G zgrozo  1 A lb o  (w ed łu g  re c tp iy
„F iiegen de B !a fter“) „Jak so b ie  
m ały Fran ś  w yobraża  M in isterstw o  

” raw Z agran icznych  ? “ T y lk o , że  
w  tern w szystk iem  je st  kropelka1 
g o ry c z y .  T ak s ię  m ów i o utraco­
nych a lb o  zam kn ętych  rojach, tak  
.ię złorzeczy ... k w aśn ym  w in o g ro ­

nom. D ziw  ty lk o , że  p o czc iw ie c  
F. K. n iczego  n ie p is  e o  loży  ma­
sońsk iej. M ożn? s ię  b y ło  s na to  
puścić, b o  już i taki zarzut ro b io ­
no „p raw icow cow i*  S k rzyń sk iem u .

Jakże w ygląd ają  o w e  zarzuty
„p ers: Halne"?

W ięc  p rzed ew szy stk iem  p o lity ­
ka „fam ilijna". W s!yd  z tym zarzu­
tem p o lem iz o w a ć . W ystarczy  stw i r- 
d ić jedną praw dę: p. S arzyń sk i, 
b ęd ąc M inistrem  sp raw  zagran icz­
nych n ie m ianow ał a i  n ie a w a n ­
so w a ł n ik ogo  ze sw ych  kuzynów . 
Z arów no p o se ł S zem b ek  w  B uda- 

I peszc e jak i p o se ł S ooan sk i w  
B ru k se li zajm ow ali od  lat szeregu  
sw e  posterunki, a p rzen iesien ie  ich' 
na p laców k i r ó w n o :z ę d ie  b y ło  p o -  
s  a o w io n ę  przed ob jęciem  przez  
M in. S k rzyń sk iego  steru  M. S . Z. 
Trudno b y ło  w strz m ać p rzen .esie-  
ńia ich , p o d y k to w a n e  interesem  
słu żb y , d la  e g o  ty lk o , że są  przy­
padkiem  szw agram i o b ecn eg o  M i­
nistra.

Pan F. K. w  p o cieszn y m  atąku 
h ła b io żerstw a  sy p ie  tytu łam i na 
praw o i na le w o . I lak p isze  m ię- 
d cy innym i o „hr. Z d z is ła w ie  D ę-  
b ek im " , m ian ow an ym  sekretarzem  
p o se  stw a  w  B ru k seli. G dz e Rzym , 
g d z i3 K rym ? K ienskp  p odsłu ch u je  
pan F . K I Zdzisław  D ęb ick i, to 
znany p oeta  i p isarz, u y b itn y  
w sp ó łp ra co w n ik  „R ud era  W arsza­
w sk iego" , o czem  w ie  n iem al k aż­
dy p ó łin te ligen t, a do B ru k seli w y. 
słan y  z o s ta ł p. R om an D ębick i, 
jeden  z b ard zo  u zd o ln ion ych  n a ­
sz y c h  m łod ych  p racow n ik ów  d y ­
p lom atyczn ych , brat stryjeczny  
Z d zisław a , a bratanek zn an ego za­
szczytn ie w e  L w ow ie lekarza, d n  
K lem ensa D ęb ick ie g o . Ż aden  z nich  
jako i / w o  hrabią n :e je s t !

T ytu ł hrab iow sk i d o sta ł s ię  
r<5vn eż z ła sk i p ro sto d u szn eg o  p. 
F. K. panu K onstantem u Skrzyń­
sk iem u , w  2 w iązk u  z którym  znaj­
dujem y w  artykule ca ły  sz e r e g  n ie­
p raw dziw ych  in orm acji. Pan K o n st  
Sk., nie p ozosta jący  z Min strem  
w  żadnem  p o k rew ień stw ie  ani p o­
w in o w a ctw ie , w s z e d ł d o  M. S. Z. 
za cz a só w  p. S eyd y  i objął jako 
; z io w ie k  zaufania praw icy, k iero­
w a ctw o W yd zia łu  W schod niego , 

o usuniętym  ze w zg lęd ó w  p o iity -  
zu ch p, Juljuszu Ł u kasiew iczu .
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Przed c kresem  p. S ey tly  pan 
K onst. Sk. w  M. S. Z. (w b rew  
tw ierdzen iom  p, F. K.) n ie s łu ż y ł. 
O b ecn y  M ini ter jak.iajsłaszniej 
orzyw rócil p. Ł k a siew icza  na p o ­
przednie s ta n o w isk o , zaś p. Konst. 
Sk. z w y b itn eg o  posterunku p o ­
lity czn eg o  p o s z ć u ł na k on su la  do 
C harkow a, a n ie na charge u ’af- 
faires, jak p isze  p. F. K., bo w  Char­
k o w ie  p la có w ek  ayp lom atycz łych  
nie ma, o czem  w ie  każdy śred n io -  
in łe ligen tn y  czy teln ik  prow incjo­
nalnej gazetk i, c z e g o  jednak nie 
w ie u b ogi d uchem  m agister w ie -  
dzy d y p lo m a ty czn ej p. F. K.

P o c z c iw a  to  d u sza  zw ła szc za  
v  rozdaw an iu  god n ośc i. Jesz< ze 
łro h ę, a n a p isa łb y , że ra d cą  przy 
K w irynale zo sta ł hrabia G old stan d , 
a a o  Soiji ma p ó jść  k sią żę  B a­
ranow ski!

B oć  ze ' zdum ieniem  zo b a cz y ł­
by p. P a w e ł Ju j iew ic z  w  tym  
artykule przed sw em  .nazw isk iem  
tytuł k siążęcy , g d y b y  ten  artykuł 
d o  rąk je g o  d o sze d ł. A już nape- 
w no n ie  w ierzy łb y  oc^orn J ir m p -  
w y “ p r c w .c o w ie c , p . C iech an o­
w ski, na k tó ie g o  m iejsce p o sze d ł  
do L ondynu p . Jur-jewicz, w id zą c  
jak n am iętn ie broni ero p. F, K. w  
p is/t ie  lew icow em . Pan Skirm u i 
d o w ied zia w szy  s ę  jak tam ćem a-  
s iu ją  p row ad zon y  rzek o m o  p r z e ­
c iw  niem u prz: z o b ecn eg o  M ini­
stra chytry p od k op , p od n iesie  b w i 
w ysok o ,1 i za czn ie  p ow ątp iew ać, 
czy  Jest je sz c z e  m ężem  zaufania  
i senatorem  t. zw , ósem k i.

D la  p, C za jk o w sk ie g o  b ędzie  
rew elacją  n ie la d a  wiadc m ość p 
F. K., że  „ jest najb liższym  przyja­
cielem  p. S krzyńs i e g o “. N atom iast 
w ręcz n iep ra w d ą  jest, że p. C z a - 
k o w sk ie g  i m ian ow ał sekretarzem  
legacyjnytii ob ecn y  M in ister; s ta ło  
się  to..już zn aczn ie  d aw .iie j.

ZTóNrrią ś c is ło śc ią , su m ien n  
sc ią  i sp okojem  p isze pan F. K.,
0 w szy stk ich  i o w szystk iem . W ięc  
bierze w  ob  e ty  bardzo zd o ln ego
1 p o ży tec zn eg o  rad cę K arczo-S ie- 
d le w sk ie g o , w ię c  p iszą c  o  przenie­
sien iu  p. L a so ck ieg o  d o  Pragi 
dodaj z z rozbrajającą n a iw n o śc ią  
„nie wi- dom o p oco  ? ‘ T o  przynaj­
mniej szczerze . W ierzym y, że p. 
F. K. ii]e w ie  po co  ludzi w y ­
traw nych  i d o św ia d c z o n y c h  p rze­
n osi s  ę na tru ćn e posteru nk i —  
ch cieć  mu to tłu m aczyć, ty ło b y

t ó r e n c j a  Preiiijera z so s Ib i  Stsncw. Z j e i
n’e «?otyf*yła sprawy pożyczki w Ameryce.

W arszaw a, 3 stycznia. (Teł. G. iciągmięcia p o ży czk i w  A m eryce, ja-
L.j. U rzęd ow o zaprzeczają, jakoby  
konferencja Prem iera G rabskiego z  
posłem- S tan ów  Z jednoczonych  
P earson ‘em  d o ty czy ła  sp ra w y  za-

ikoteż b y  odpow iedni układ podpi­
san y  m iał b y ć  w najb liższym  cza­
sie.

Zatarg poselstwa peiskiego z g ó  hi. Wiednia-
Intryga sociaeśstów wiedeńskich.

(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta .)’

W arszaw a, 3. stypznia. (Z). M ię­
d zy  gminą m. W iednia a p oselstw em  
polskiem  p rzysz ło  ao konfliktu. M ia­
now icie gm ina zw róciła  się  do po­
se lstw a  p olsk iego z żądaniem  p rzy­
jęcia 103 obłąkanych, pochodzących  
z  P olsk i, k tórzy  m ieszkają w  zak ła­
dzie Steinhof. P o se lstw o  polskie  
prosiło o przystanie w szy stk ich  do­
kum entów , d o tyczących  chorych, 
aby"m ódz się  porozum ieć z  odnoś- 
nemi gminami w kraju. Gmina doku

z poselstw em  oddała w  ręce grupy 
socja listów , k tórzy ukuli z tego  
w ielk ie nieporozum ienie i ogłosili 
dokum enty tajno w  piśm ie „Die 
Stunde*.

O g łoszen ie  tyou dokum entów , 
oraz pogróżKi sk ierow ane pod adre­
sem  p o se lstw a  p oisk iego w  W ied­
niu w zb u d ziły  w  kotach dyplom a­
tó w  w ied eń sk ich  zrozum iale obu­
rzenie. P o se ls tw o  polskie w  W ied ­
niu zw róciło  s ię  z ostrym  protestem

Okrygfty.

m enty te oraz całą  korespondencję I do odpow iednich czyn n ik ów ,
|  —  b—  — — m m i iM M  wr&m

I p od jęc iem  pracy S yzy fa . D o  zro ­
zu m ien ia  p o trzeb a  źo źb ła  in eli- 
gencji i dobrej w o li.

1 tak p isze  s ię  o ca łym  szere­
gu  p ra co w n ik ó w  M. S. Z.

Art, k u ł k oń czy  się  za b a w n ie  
patetyczn ym  ap elem  d o  Sejm u i 
jego k om isjj sp ra w  zagran icznych , 
aby zrobiła  p orząd ek  z p. S k rzy ń ­
skim  Zatem  w Krótc * już zc b aczy­
my jak d o  n a w o ły w a ń  p. F . K. 
od n iosą  s ię  siron n ietsra  S ejm u , w  
sz c z e g ó lh o śc i le w ic o w e .

N a ta z ie  artyk u ł ten przedru­
k o w a ła  sjon istyczn a „C hw ila* —
.vięc w  :r. w n ych  k o ła ch  m o że  li­
cz; ć p. Fi K. na zrozu m ięn ie i p o ­
parcie.

A le pi mu, k tóre przez o c z y ­
w iśc ie  fatalne n iep orozum ień  e u- 
m ięśtiło  ten e lab orat w in n iśm y  
ty .k o  w sp ó łc z u c ie  Znajdzie to p i­
sm o n iech yb n ie  rp osób , by ja w n ie , 
wyraz’n ie i s ta n o w czo  -.od grod zić  
s ię  od  f-  F. K. i jeg o  p olityki p er­
son;. lnej A. R

b.matai .

1

Je d y n y m  sp o so b em  s p ta e m ia  długu, 
z ac ią g n ię teg o  p rz e z  p rz o d k ó w  u  innych  
w a rs tw  n a ro d u , je s t  d o b ry  p rz y k ła d  i 
p o św ięcen ie . D o b ry  P rz y k ła d  i p o św ię ­
cen ie  n ie ty lk o  \"  te j chw ili bo ju  o r ę ż ­
nego , gdz ie  i ta k  P o la c y  n ie  p o trz e b u ją  
p rz y k ła d u  —  a le  w  sp e łn ien iu  z w y c z a j­
n y c h  o b o w ią zk ó w  s p d e c z n y a i .  S k u p ­
m y  sz e re g i p o d  h asłem  o szczęd n o śc i! 
p o d  n as łem  o szczęd n o śc i i co d zien n e j o- 
t ia ry . N ie o fiary  .ży c ia  lub m ien ia, ale  
zb io ro w e j i tru d n ie jsze j o fia ry  lek k o - 
rnyśinośc i i p ró żn o śc i. M ó w ię  zb io ro w ej, 
ho* z b io ro w a  m o ra ln o ść  z a w s z e  w oln iej 
p o s tę p u je  o d ..o sa h iś te j .  Z o s ta w m y  ro z ­
rz u tn o ść , p rz e p y c h , m a rn o tra w s tw o  i 
w sz j-s tk ie  ty m  p o d o b n e  "o dznak i w y ż ­
szo śc i to w a rz y sk ie j parw an jitszo ili, do ­
ro b k iew ic zo m  ty m  w szy s tk im , k tó rz y  
n ie  m o g ąc  o d z n a c z y ć  s ię  d o b re m  w y ­
ch o w an iem  i sz lac h e tn o śc ią , m u szą  się  
im ać  ta k  n ied o rz ec z n y ch  i b łah y c h  
ś ro a k ó w . a ż e b y  o k a z a ć  s w ą  n ib y  w y ż ­
szo ść  n a d  rno tłoc iiem , do  k tó re g o  a u -  
sz ą  i u m y słem  n ie  p rz e s ta li  n a le że ć . 
N iech ci w s z y s c y , k tó rz y  p o g a rd rr  ją 
tem i p ró żn em i o d zn ak am i, n ie  n a ją c e -  
m i ż ad n e j w e w n ę trz n e j -'^E-rtości, g ro ­
m ad n ie  się  tell w y rz e k n ą . N a w e t s z la ­
c h e tn a  p ro s to ta  s ta n ie  s ię  cec h ą  d c b ie -  
go w y c h o w a n ia , 4  zn ikn ie  o d  ra z u  jed ­
n a  z  g łó w n y c h  p rz y c z y u  n a sz eg o  u p a d ­
k u  ek o n om icznego .

sAANISłAW  SZCZEPANOWSKI.

ŻYCZEŃ!A DLA PREMIERA  
G R A B S K IE G O .

W arszaw a, 3 sty czn a . (Teł. Q. 
L.). W  dniu 1 stycznia  po audiencji 
na Zamku przyjm ow ał P. Pffczes 
M inistrów  i MulrMer skarbu w  s ie ­
dzibie Mtoiisterstwa skarbu mycze­
nia urzędników tego m faiisterstwa  
w  k tórych  imieniu przemówił i- 
cerjMiister M arkowski, ży czą c  P re­
m ierow i sił i w y trw a ło śc i w  dalszej 
ciężkiej pracy. Pan Prem ier, dzię­
kuj a(c zazn aczy ł, ż e  ż y c z y  urzęd­
nikom sk arb ow ym  ddbrych warni­
k ów  pracy adminils;tracyin°'-,tar^ ~  
w ej, która w  rozpoczyn ającym  się 
reku jakkolwiek m oże nie taK efek­
to w n a  b ęd zie  jednak w yjątk ow o  
ważna dla ca łokszta łtu  gospodarki 
krajowej *

---------- Kr-------- -

MIN. GEN SIKORSKI POW RÓCIŁ  
DO W A RSZAW Y.

W arszaw a, 2. s ty ez . (Tel. G.} i-.,.
Dnia 2. brr., m inister spraw  wojsko ­
w y ch  gen. Sikorski pow rócił i objął 
urzędow anie

—  o 1
POSIEDZENIE KOM ITEU * ^ LIT- 

R A DY  M INISTRÓW .
(T elefonem  od n a sz eg o  ko resp o n d en ta ),

W a isz a w a , 3. stycznia . (Z)- D zjś 
w  sobotę odbędzie s ię  p osied zin-e  
kom itetu pfifftycznego Rady m in , 
p ośw ięcon e spraw om  p o lh lk i za­
granicznej.

 o----------
M IN ISTE R ST W O  U O S P C ^ A R -  

S T W A  N A R O D O W E G O .
W arszsws:, 2 sty czn ia  (T el. GL). 

„G azeta W a sz.* w ystęp uję z in i­
cja tyw ą p o łą czen ia  M irn'stersiw| 
przem ysłu  i h an d lu  oraz p racy  
i o p iek i sp o łeczn e  w  jed  o M m,- 
stersiw o  gosrcd & rslw a  narodow e- 
gc, M otyw uje to 'ram , iż  w  o b e c ­
nej ch w ili istnieją arci m ięć y  
tym i M inisterstw am i. Praca i kapi-, 
t ł  n e  p ow in n y  b yć d zie lon e przez  
adm i i s !rację P a ń stw a , w in ne być  
p o łą czo n e  w sp ó ln ą  id eą  gosp od ar*  
s iw a  P o lsk i.

KONFERENCJA M INISTRÓ W  
SKARBU 7. STYCZNIA. 

P aryż , 2. stycznia . (Tel. G. L.). 
Konferencja m inistrów  finansów  
państw  spi zym ierzonych  odbędzie 
się  7. a. nie 6. styczn ia .

■  o--------

F eljtto n  „Gazely Lvro» “ z d. 4 . 1. 1924
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Dusze w odlocie.
(AV ATiiR).

(C ią g  d a lszy  f

—  M ogłem  b y ł rów nie dobrze  
odjąć mu rękę lub nogę, a nie b y ł­
b y  stabie "zdał sp raw y z le g o , co  się 
z  nim  dzieje —  m ów ił doktor z u- 
śtraiechem, k tóry  zn ów  w  fałdów  
ty s ią ce  przeorał mu tw a r z ; nie u- 
czyn iłem  tego, g d y ż  moja w ład za  
tw órcza  zb y t jesęt ograniczoną, or­
ganizm  ludzki zaś bardziej upośle­
d zony pod tym  w zględem  od orga­
nizmu jaszczurki, niB dość posiada  
w  sobie energji, ż e b y  w y tw o rzy ć  
ja n o w o  członek , którego został 
jjozbawtoitiy. N.ie mając jednak mo­
c y  tw ó iu z d  w  pełnem  zmaózeniu 
tego  s łow a , posiadłem  w zam ian  
w ła d zę  doraźnego odm ładzania.

To m ów iąc, odchylił zasłonę, 
okryw ającą fotel, w  którym  spo­

czy w a ła  staruszka, pogrążona ró­
w n ież  w  m agnetyczn ym  śnie. P ię - ’ 
kne —  b y ć  m oże — ongi ryisy zwaę.- 
dłe dziś b y ły , rozlane, a p ostać ca­
ła, ko óczaste k om u ry w ych u d łych  
ramion, b te tu  f  sizyi św ia d cz y ły  
w ym ow n ie , :ż lata n ie p rzesz ły  po 
Piej bezkarnie. L ecz doktor utkwij, 
w  niej n a  kilku m inut w ład cze , upor 
o zy w e  sipogrzeniie Rnsforyzusiących, 
b łęk itnych  sw y ch  oczu , a pod tjTTti 
razkazującym  w zrokiem  r y sy  zę­
bem  czasu  tknM e, o d cżę ły  w y g ła ­
dzać się i ,  jakby z pod dłuta rzeź­
biarza urastać w  jiedrny k ształt 
m łodości: konturom  ram ion
w ra ca ły  w  oczach  lin ie d zie­
w icz o  — fa hste, białe, jak atłas, 
ciało w y p e łn iło  w k lęsło śc i i zapa­
dnięcia szyk  policzki - w yok rąg liły  
się i o ż y w iły  lat m łodych  św ie żo ­
ścią  i krasą, zaczerń o tw a r ły  się  i 
oczy , ży w y m  p łonąc blaskiem : % 
Pod istnym  cudem  opadłej m-aidki 
starości w y ło n iła  siei bujna, rozko­
szna uroda kobietiy, pełnej tem pe­
ramentu i życia.

—  Nie sądzisz pan, że  m itologi­

czna  fontanna młodości; rozlać  
m usiała po św iec ie  zdroje w ód  sw o ­
ich, zostaw iając je śm iertelnym  w  
nigdy n iew yczerp an ej i n iesp oży tej  
spuściźmie?: —  m ów ił p. Baltazar  
Cheirbouneau do oszo łom ionego w i­
dokiem  zaszłej w  jego  btZftchl m eta­
m orfozy hrabiego O lgierda, ta k  —i 
bo ja m yślę: wid®ii oan, ntoiiem zd a­
niem, cz ło w iek  w ła śc iw ie  sam  nic 
nie 'W ynajdzie n ow ego  — k ażd y  je­
go w y śn io n y  sen, każde m arzenie  
u rzeczyw istn ion e —  tso intuicja ty l­
ko lub —  w spom nienie

— A le, zusteiwm s jed losom  tę 
p ostać, p rzekszta łcon ą jedynfe na 
ch w ilę działaniem  m ej w o łi — a 
zw r ó ćm y  się  raczej do m łode?’ d z ie ­
w c z y n y , w  tym  kącie uśp®o4iej. 
P roszę zad aw ać jej pytania- —  ja­
kie, i de się panu podoba, od pow ie  
lepiej, w yraźniej, niż' staroży tn e P i- 
i y e / i  S ybllle. M oże pan n . p. w y -  
slao. jej jaźń do którego z e  sw y ch  
zam k ów  na L itw ie —  zapytać, co  
zaw iera  najtajniejsza skrytka jed­
nego ze  znajdujących się tam se-  
kretarzyfców  —\  a ona w  tej chwili

nstjdokładiniej odpowlie, gidy-ż duch 
jej w  sekundzie tę przestrzeń  prze­
b y ć  zdoła. Z resztą — n ic w  tem  dzi­
w n ego , akuio w  tym  sam ym  czasie  
przebiega e lek tryczn ość  p rzestrze­
ni 70.000 mil: a przecie m yśl ma s ię  
do elek tryczności, jak kole* żelazna  
tSo zw y k łej dorożki. N iech pan tej 

rtaitif-ctfice ręgę podh, zeb^r się w  kom
taibt z  ntą T̂ prow auzić: n aw et p y -  
taniia pan jitaw iać w  g ło s  n ie  po­
trzebuje — ona m yś' pańską odga­
dnie sam a.

Isrtotoie, m łoda d ziew czy n a  od- 
p ow ied zia ła fa  w  tejże chw ńi n<*- 
niem e p ytan ie hrabiego.

—  W -cedrow ej s z k a tu łc e —  oiz- 
w a ł s ię  g ło s  jej b ezb arw n y  i głu*

“  Ież y  gruda ziem i, posTmanej 
miałkim pflasłriem, ne nfej zaś w i­
d ać odcisk  nóżki m aleńkiej.

— C óż, cz)y odgad ła?  —  zapytał 
doktor mimclchodem, jak gd yb y  
Perwmym b y ł n ieom yln ości sw e g o  
mećUjuim. . ' ’

( a  d .  n .)



SK ARRO W O ŚĆ n a s z a  w e s z ł a  
W  TOK NORMALNEGO FUNK­

CJONOW ANIA.
^T elefonem  od n aszeg o  fta rs sp o n d em a ).

W arszawa.. 3. stycznia . (Z). Z dn. 
1. stycznia w esz liśm y  w  okres już 
norm alnego toku funkcjonowania  
sk arb ow ości polskiej. Nie tylko b o­
w iem  z ło ty  polski się  utrwalił, a le  
w yszliśm y już z n adzw yczajnych  
zarządzeń i pełnom ocnictw  skarbo­
w ych, które ku końcow i roku ubie­
g łego  przeprow adziły  z dokładną  
p lanow ością  akt sanacyjny preinje- 
ra. O becnie ingerencja P aństw a  
sk ończyła  się, pozostaw iając głos  
d alszego  działania in icjatyw ie pry­
watnej i społecznej.

 o —
SU B SK R Y PC JA  POLSK EJ PO- 

Ż \C Z K i W  AM ERYCE.
Nowy Jork 3 styczn ia . (T el. G. 

L A  „ M orning Post" d o w ia d u je  sie  
że  w id ok i na su bsk ryp cję po skiej 
pożyczk i w  su m ie 6  mi jon ów  d ola­
rów  są  ob ecn  e p om yśln e i z p o ­
czątk iem  lu teg o  zostan ie  p ra w d o ­
p o d o b n ie  ta sum a pokryto.

 — o-----------

LICZBA BEROBOTNYCII 
W PO LSC E.

(T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a, 3. stycznia . (Z). O be­

cnie g łó w n e  centrum  bezrobocia  
stan ow i Łódź. w  której jest 37 ty s . 
bezrobotnych, a 27 tys. pobiera za ­
siłki. N astępnie idzie w ojew ód ztw o  
śląskie, które m a rów nież 37 typ. 
bezrobotnych, z czego  około  25 tys. 
pobiera zasiłk i, dalej Z agłębie D ą­
brow skie W  dniu 1. listopada cytra  
fcezrobotnych spadła do 34..44 , a 
ob ecn ie utrzym ała s ię  na tym  po­
ziomie,

 o------
ROKOW ANIA O TRAKTAT  

H ANDLO W Y Z PERSJA.
(T elefoffem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 3. stycznia . (Z). N a­
czelnik  w yd zia łu  d la  handlu zagra­
n icznego w  min. skarbu, p. W ęcła -  
w o w icz  p ow rócił z podróży do Kon­
stantynopola i 3ofji, gdzie prow a­
dził rokow ania z delegatam i perski­
mi o zaw arcie traktatu handlow ego. 
Traktat (handlowy ma b yć już w  
tajbliższym  czasie podpisany.

--------- o----------

KRADZIEŻ W  KASIE PA Ń ST W . 
U RZĘDU OCHRONY LASÓ W .

(T elefonem  od n aszeg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a, 3. stycznia . (Z). W czo ­

raj rano w ład ze krym inalne zosta ły  
zaalarm ow ane w iadom ością o ogra­
bieniu k a sy  p ań stw ow ego  urzędu  
ochrony la só w , gd zię zrabow ano  
przeszło  10.000 złotych.

Fejletori „Gazety Lwom '1 z d. 4 . I. 19?4 .
*

tlowy przekład Odysseji,
(D ok oń czen ie).

A le tem bardziej, znając ten  sz k o ­
p u ł, p o w in ien  b y ł W iltlin  starać  
s ię  g o  un kriąć. T ym czasem  w p ad ł 
nań ca łytn  p ęd em . U niknąć zaś  
m ó g ł g o  p rzeż a rch a izow an ie  bar­
d zo  o strożn e  i przez sz cz eg ó ln e  
u w zg lęd n ian ie  języka rycersk iej e- 
polii XVII w iek u  a n ie daw niejszej. 
W ó w cz a s  n ie  zn a leź lib y śm y  w y r a ­
żeń tak czy sto  lu d ow ych , ja < n. p . : 
„dom a stareriki o jc iec  m aw ia i 
(str. 78) i t. p. W yliczać  te g o  ro ­
dzaju m iejsca z n a c z y ło b y  p rzep i­
s a ć  m n ó stw o  w ie r sz y  p rzekładu . 
N ajgorsze za ś , że tłum .cz, zdecy- 
d jw a w sz y  s ię  raz nie odrzu cać  
s łó w  w ulgarnych (p rzed m ow a, str. 
25), u żyw a i (akich, które są ty l­
k o  w ulgarne a bynajm niej m e ar-

GAZETA LW O W SK A 1* z

D W A  ZŁOTE MEDALE DLA
SLAW IENSTW G  OJCA ŚW . d l a  
CZENIE NUNC USZA A PO STO LS

POLSKI".

W arszaw a, 2. stycz . (Tel. G. L.).
Dnia 31. grudnia z. r. P. P rezydent 
R zeczypospolitej przyjął na epecjai- 
nern posłuchaniu I. ]!. Nuncjusza 
A postolsk iego Mons. Lauriego, k tó­
ry z polecenia Ojca ś\v . w ręczy ł 
w raz z listem  odręcznym  Ojca św . 
dw a m edale złote, któro w  r. 1900 
papież Leon XIII po zakończeniu  ro­
ku św iętego , stosow n ie do zw yczaju  
zam urow ał w  Ś w iętych  W rotach  
bazyliki św . P iotra w  R zym ie. P o ­
n iew aż m edali takich, .szczerozło-

CIAGNIENIE OOLARÓW KI.
(T elefonem  od n a szeg o  kcrespondem ia .)

W arszaw a, 3. stycz . ( / ) .  W czo­
raj przed południem  odbyło  się 
ciągnienie dolarów ki. W ygrana 40  
ty s . dolarów  padła na nr. 080808, 
8 ty s . dolarów  na nr. 454514, 3 tys.
doi. na . 833112, 1 ty s. doi na nr.
05266, 79934D, Ó777’'5, 127856, 503691,
298715, 086278, 615887, 634687,
323324.

P o  100 dolarów  w y g ra ły . 351221,
284923, 112978, 074992, 113169,
806811, 983229, 115350, 182301,
554809, 295271, 937449, 348263,
978504, 974463, 180806, 999065.
630597, 953152. 218599, 729272,
067022, 839736, 773413, 595972,
507754, 3018.30, 01ń!6ł, 168840,
563880, 045151, 913576, 469724,
685175, 2354(8, 415449, 975261,
289786. 191275, 719600.

■o

KONSULAT A U ST R . W  KATO- 
W ICACIi. •

Katowice, 2 . -s ty c z n ia . (T eł. G. L .). 
A ustr. m in is te rs tw o  sp ra w  zagr. o tw ie ­
ra  w K a to w icach  e k sp o z y tu rę  au s tr . 
k o n su la tu  w  K rak o w ie . K ie ro w n ic tw o  
c k s ix .z y tu ry  w K ato w icach  p o w ie rz o ­
no se k re ta rz o w i k o n su la tu  p. K aro low i 
K iin/.ow i. E k sp o z y tu ra  z ac zn ie  d z ia łać  
7. bili.

-----------O  - s

UREGULOW ANIE RUCHU GRA­
NICZNEGO. Z GDAŃSKIEM.

W a rsz a w  i ,  s ty e  m ia. (Tel. G. L.). 
Dnia 30. g ru d n ia  p o d p isan a  z o s ta ła  w 
G d ań sk u  k o n w e n c ja  po lsk o -n iem ieck a  o 
u ła tw ien iach  n o w eg o  ruchu  granicz-ne- 
RO, ró ż n ią c a  s ię  dość zn aczn ie  od do­
ty ch c za so w e j, w p ro w a d z a ją c a  pew n e  
zm iany , k tó re  się  o k a z a ły  kon ieczne.

O---------

ch a iczn e... Przykłady: „ p y sk o w a ­
n e "  (str. 93 ) „pyskata* (sir. 294 ), 

św intuch" (str. 2 6 9 ), „zatŁikł"' 
(=e za b ił str. 36), „zakatrupm y"  
(str. 26 ), „cw any" (strona 101) 
„ sch la ł się" (str. 2 9 0 ) i t. d . O tóż 
w yp ad a  p o d k reślić , że n a jw ięk sze  
n aw et o b e lg i b oh aterów  H om ero­
w ych  n ie  są  zaw arte  n igd y  w  w y ­
razach tryw ia ln ych . N ajlep szym  
z ś p rzyk ład em , jak jed no s ło w o  
m oże w y p a c zy ć  charakter utworu  
i ep o k ą  jest n azyw an ie  G reków  
„kudłatym i" (n. p. str. 48), jakb y  
jakich  dzik ich  ludzi, p o d c za s  gdy  
H om er m ó w i o „d ługich  (trefion ych ) 
k ęd ziorach "...

„Z ap ew n e b ęd ą  tacy, którzy  
ślep i na ca ło ść , na b ryłę utworu, 
tisiędą ze sk a lp elem , aby w y ży ł-  
k r w a ć  z p oem atu  s łó w k a  i s !ó -  
w cczka" —  o ip o w ie  na u m oże  
W iit in  stów am i sw ej p rzedm ow y. 

;A jednak  „żylku  em y “ w łaśn ie d a- 
tego, że  nie jesteśm y  „ślepi" t.a

dnia 4. styczn ia  1925.

wyróżnia Psislę.
YDENTA RZPLTEJ. _  BŁO G O - 
1ARODU POLSKIEGO. ODŻNA- 
JEGO ORDEREM „ODRODZENIA

tych, o w ysok iej artystycznej " p r ­
ości b y ło  tylko 12, przeznaczenie 
dw u dla P. Prezydenta jest d ow o­
dem ojcow skiej m iłości, z jaką Oj­
ciec św . odnosi się do Polski. W  li­
ście odręcznym  w  szczegó ln ie  g o ­
rących s ło w a ch  udziela sw eg o  bło­
gosław ień stw a  P rezyd en tow i i jego  
rodzinie oraz całem u narodowi pol­
skiem u. W  czasie  audiencji P . Pie«- 
zyd en t w rę cz y ł .!. E. N uncjuszow i 
A postolskiem u odznakę W ielkiej 
W stęgi Orderu Odrodzenia Polski.

KOŚCIOL PR A W O SŁ A W N Y
W' POLSCE.

W arszaw a 3 stycznia . (T el. G. L.) 
P o d c za s  w izy ty  m tropo ity Djoni- 
z e r o  u M arszalka Sejmu Ra a a 
i Min sp raw , w  w n. R atajskiego, 
p oru szan e b y ły  sp raw y  d otycząca  
p raw n ego  p o ło żen ia  k ośc io ła  p ia -  
w o słd A n e g o  w  P o lsce  jakoteż s ta ­
tutu org a n iza cy jn eg o  dla cerkw i.

  5 —■— •*

STAN ZDROW IA HERRlO TA  
PO PR A W IE  SIĘ*

(Telefonem od n a szeg o  k o re sp o n d en ta ) .
W arszaw a, 3. styczn ia . (Z). Z P a ­

ryża donoszą, że  stan zdrow ia pre­
miera Hcrriota popraw ił się, tak, że  
Herriot już w sta ł z łóżka i pracuje 
w  domu.

 o  -

KULI ZIEMSKIEJ GROZI
ZAGŁADA.

P aryż , 2. stycz . (Tel. u . L.). O b -
serwatorjum  astronom iczne w  M e­
diolanie sp ostrzeg ło  m eteor w ielk o ­
ści k siężyca , poruszający się  w  kie­
runku gw iazd y  Kasjopei. G dyby  
m eteor ten utrzym ał kierunek sw e ­
go ruchu w  dalszym  ciągu i w  tej 
sam ej iinji, m ógłby, zdaniem  astro­
nom ów  m ediolańskich, zn iszczyć ca ­
łą ziem ię.

 O------

WIELKIE BURZE NA BAŁTYKU.
(T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d e n t i).

W arszaw a, 3. styczn ia . (Z). Z 
Gdańska donoszą, ż e  vv ostatnich  
dniach sza la ła  w ielka burza na m o­
rzu Północnem  i na B ałtyk u. S tacje  
isk row e donoszą o >zeregu kata­
strof, które zd arzy ły  się *.a mo: zu 
P ółnocnem .

 -------- O----------

charakter c a ło śc i O d y sse ji i że 
zbytnio cen im y p ięk n ą , ch o ć  n ie-  
p o zb a w io n ą  c iężk ich  b łęd ó w , prac? 
W ittiina, b yśm y ją m ieli ob rażać  
b ezkrytyczną p och w ałą . T em bar­
dziej, że  zd an iem  n aszem  b łę d y  te 
nie są  n ie do n ap raw ien ia . N ie ­
jedno m o żra b y  w  n astęp n ym  w y ­
daniu u su n ąć i zm ien ić  dla przy­
w rócę u a  O d ysseji jej charakteru —  
a w ó w c z a s  o trzym alib yśm y  m oże  
p ierw szy  is  o tn ie dobry p rzek ład  
H om era.

Z ak oń czen ie  k siążk i tw orzy  ob ­
szerna rozpraw ka dr. R yszarda  
G an szyn ca , p r e f .  w sze ch n icy  lw o ­
w skiej, o  „H om erze i O d y sse ji* . 
O en ić :ą s z c z e g ó ło w o  —  zn aczy ­
łob y  zająć s ię  ca łą  sk om p lik ow an ą  
„ k w e stą  h om eryck a" , co  n ie m - 
że leżeć w  ram ach artykułu dzien­
n ikarsk iego . W artośc iow y  szk ic  
prof. G ,  -kt ry porusza n iejedną  
d ziedzinę le g o  o ln iz y m ie g o  pro­
blem u, j e :t przyiem  w  żnym  przy-
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M U S S  LINI W Y G Ł O S I  A O  A Ę .
R zym , 2. s ty rz n i.i. (T el. G. L .). Wiel­

k ie  z a in te re so w a n ie  w z b u d za  ju trz e j­
sz e  posiedzen ie  p a rlam en tu . P re m ia r  ma 
w y g ło sić  m ow ę, u z asad n ia ją cą  decyzję  
p o w iA ta  p rzez  o s ta tn ia  ra d ę  m in istrów  
o ra z  p o lity k ę  dni o s ta tn ich . Ja k  za­
p ew n ia ją , w' to k u  p rz em ó w ien ia  pre­
m ier z ło ż y  k a te g o ry c z n e  o św iad czen ie  
w z y w a ją c e  w szy s tk ic h  do  w y ro b ien i^  
w  sob ie  p oczucia  o d p o w iedzia lnośc i na* 
ro d o w e j Co się  ty c z y  p o lityk i rządu, 
ma podobno  p re m ier z ło ż y ć  ra z  jeszcze  
zap ew n ien ie  o w ęz łam i rem sw e in  po ­
s tan o w ien iu  u trzy m an ia  pokoju  i ładu  
w k ra ju , o ra z  s to so w a n ia  re p re sy j  do 
ty ch , k tó rz y  go zak łó ca ją .

R zym , 2. stycznia . (Tel. G. L.) 
M inister spraw  w ew n . zabronił od­
byw ania w szelk ich  zgrom adzeń fa­
szystow sk ich , a m iędzy innemi w iel 
kiego zgrom adzenia fa szy sto w sk ie ­
go, w yzn aczon ego  na niedzielę.

R zym , 2. stycznia . ('Tel. G. L.). 
„Pcpolo di‘ Italia" określa w  ten  
sposób sy tu a c ję1 Kraj zosta ł pono­
w nie opanow any siłą w oli fa szy z­
mu, a rząd n arodow y m ocny i me* 
ugięty, przynosi krajowi uspoko­
jenie.

  o----------
RADEK SZPIEGIEM ANGIELi 

! SKIM?
W arszaw a, 3. styćzuia . (Z). P is ­

ma norw esk ie donoszą, że  szef pro­
pagandy bolszew ick iej Karol Radek  
(Sobelsohn), p ochodzący z  Tarno­
w a, znajduje się  pod zarzutem  
szp iegostw a  na rzecz Anglji. B o lsze ­
w ic y  podejrzewają go z powodu  
przyjaźni z Trockim, oraz dom yśla­
ją się. że  jest on sp raw cą wydania  
listu Z inow jęw a.

  o  -

GABINET URZĘDNICZY  
W  NIEMCZECH.

Berlin, 2. stycznia. (Tel. G. I J .  Kan 
c le rz  M a ix  o d b y t d w u k ro tn ie  k o n fe re n ­
cję z  E berfliem . z k tó ry m  o m a w ia ł k w e  
stję  k ry z y su . W ię k sz o ść  pism  p rz ew i­
duje u tw o rz en ie  g ab in e tu  u rzęd n iczeg o . 
,,Dic Zei,t“ za leca  u tw o rz en ie  gab ine tu  
u rzęd n iczeg o  z udzia łem  nacjon alis tó w . 
; ,V o rw a rts“ w idzi w  tak im  gaoiłiecie  u- 
rzęd n iczy m  zak ap tiin zo n y  g ab in e t p ra ­
w ic o w y  i o św ia d c za , że  soci łl-dc jno - 
kracii b ęd ą  z w a lc z a ć  tak i gab in e t.

O r y g i n a l n e  7163

T U T K I

BON TON
polecaiaIM l J E l i f f l i ,  m a j B

w Krakowie.
— D o n abycia  —  
w  sk lep ach  ty ton iow ych .

czynk iem  (nau kow ym  raczej, niż 
p u b licy sty czn y m ) do polskiej lite- 
atu j' o H om erze. S p ecja ln ie  c ie ­

k aw y jest u step  o tw orzy  w ir  ep i-  
cznem  O d y sse  i, t. j. o jej p ier w o ­
w zorach , k !ó  e autor upat uje w  
11 ad zie , O resteji i W y p ra w ie  A g o -  
nau .ów . P  d ob n ie  g łę b o k ie  są  u- 
w agi o  techn ice p o e  y. Co s  ę zaś 
tyczy za g a d n ien ia  sa m e o so b y  
H o im ra , prof. G. s to i na sta n o w i­
sku za sa d n icz o  p rzeciw n em  niż 
prof. S in k o , który w  sw o ic h  w y ­
daniach  I lja d / i Ody.Łs e  i w  B ibljo- 
te c e  N arod ow ej ok aza ł s ię  skraj­
nym  unitarystą, uznającym  h istory-  
czn ość  p ostac i H om era, jak o  autora  
obu p oćm alów .

O sob ne s ło w o  uznania należy  
si? przepięknej sz a c ie  zew nętrznej 
książk i. Z d ob iła  ją p. Anna Har- 
land- Z ajączk ow sk a  w  nr.jszlachet- 
n iejszym  :tv!u  w az greck ich .

Dr. Ignacy W ieniew skl,
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ZAPOW IEDZIANY DEKRET OKAZAŁ SIĘ. —  W YDALENIE ZE SŁU - 
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LENNIKAMI RADICZA. —  ROZKAZ ARESZTOW ANIA RADICZA.

dziś u stóp z w y c ię z c ó w  leżących , 
Niem iec, nie daje się  za u w a ży ć  ta i

w j a k i c h  w a r u n k a c h  z n a j -
DUJĄ SIĘ WIĘŹNIOWIE W  MIŃ­

SKU.
W ilno, 1 stycznia. (Tel G. L.).
W ed łu g  doniesień z M ińska w a-  

Tunkii, w  jakich znajdują się tain 
w ięźn iow ie, w  ostatnich czasach  
znacznie się p o g o rszy ły . Znaczna  
c z ę ść  w ięź n ió w  m usi spać na po­
d łodze, p rzyczem  w  n iektórych  
w ypadkach nie w y sta rcza  m iejsca  
i w ięźn iow ie  zm uszeni są  spędzać  
noce siedząco. Ci, k tórzy  nie mają 
stałej pom ocy z  zew n ątrz są  ska­
zani na powolną i pew ną śm ierć z 
w ycień czen ia . W ięźn iow ie z rana 
otrzym ują jed en  funt chłeba ( M y  
tyczn ie  3/4 f.) i herbatę bez cukru na 
obiad ty lko  zupę, a w ieczorem  her­
batę. Z p ow od u  z łego  od żyw ian ia  
się  w ięźn io w ie  chorują na gruźlicę 
i tyfus. W  ostatn ich  tygodn iach  z a ­
ch orow ało  24 o so b y  na tyfus. Brak 

i lekarstw" a lekarze tylklo p ow ierz­
c h o w n ie  badają chorych

----------- o ----------- ---

STATYSTYKA RUCH U NA KO­
LEJACH POLSKICH ZA III. KW AR

TAŁ 1P24 R.
(T eletrra in  w la sn v  „‘ iaaery  L w o w sk ie j" '

' W arszaw a 2 styczn ia . M inister­
s t w o  koleji podalie następujące da­
le  za  III. k w arta ł 192-1, d o tyczące  
ruchu na siec i n orm alno-torow ych  
kolei państw . P rzeciętn a  d ługość  
eksploatacyjna linji k o lejow ych  w y ­
nosiła 16,819 kim., po otrąceniu zaś  
odcinków , zam kniętych  dla ruchu 
16.682 iklm. P rzeb ieg  p ociągów  ru­
chu o so b o w eg o  w yn osił 13,158.193 
podiągo-klm ., » ruchu tow arow ego  
2,239.595 pooiągo-klm . P rzeb ieg  w a  
Sonów  taboru Osobowego w yn osił 
363,262.180 osio-k lm .; w a g o n ó w  ta­
boru .tow arow ego ład ow n ych  
411,342.528 osio-klm ., próżnych  
253,592.283 osio-k lm .; przebieg c ię ­
żaru p ociągów  brutto ruchu osob o­
w e g o  w y n o sił 2,947.658.000 tonroo- 
klm .; p ociągów  ruchu tow arow ego  
5.314,583 000 tonno-khn. —  Z a ła ­
dow an o na stacjach kolei polskich  
j90.687 w agon ów . P rzy ję to  od kolei 
zagranicznych  218.269 w a g o n ó w  
ła d o w n y ch  D an e p o w y ż sz e  obej­
mują 9 dyrekcji k o lejow ych , a m ia­
n ow icie . w arszaw sk ą , radom ską, 
w ileńsk ą, poznańską, gdańską, Kra- 
Ikowską, lw o w s lą . stan isław ow sk ą  

i  katow icka.
  o ------- =-v.

—  ; '  Okazji N. R oku p rz y ją ł  p re z y ­
d e n t Haimolsch ko rp u s d y p lo m a ty cz n y , . 
k tó ry  m u sk ła d a ł ż y c z e tii*

—  D ć R zy m u  p rz y b y ł F an  Nolli celem  
jd b y d a  k o n łe ie n c ii  z  M u sso lŁnii‘m. M a 

otn z a p ro te s to w a ć  p rzec iw  m ieszan iu  się  
J u g o s ła w i i ' do sp ra w  albańsk ich . J a k  
s ły c h a ć , z a m ie rz a  on ta k ż e  ud ać  się  do 
P a ry ż a  i L on d y n u .

—  R o k o w an io  h a n d lo w e  n iem ije k o - 
w łosk.k będą  w zn o w io n e  w  R zym ie  3. 
s ty czn ia .

—  W c z o ra j a re sz to w a n o  w  W iedn iu  
posła k o m u n is ty c z n eg o  dio parlam ein\u  
diem. Kaitza, k tó ry  p rz y b y ł  do W iedn ia  
>uż od  iAhcu dn i p o d  fa ls z y w e m  n a» ,v i- 
sk iem .

—  N ad A nglią p rz e s z ła  n o w a  g w a łto ­
w n a  b u rz a . T am iza  w z b ie ra  w  d a lszy m  
c iągu , izo lu jąc  s z e re g  m ie jscow ośc i. Ko- 
tnunlk ac ia  n a p o w ie trz n a  n rtędzy  L o n d y ­
n em  a  kojiłj^ łew tem  je s t  n a d a l w s tr z y ­
m a m

—  W sk u te k  eksp lozji g a zó w  w  ko- 
j tt łn i  „ L u d w ig "  w  o k o iicy  M oraiw skiej 
O s tr a w y  jedien g ó rn ik  z o s ta ł z ab ity , 4 
d ę jfc o , a  8 lże j ran n y ch .

 -------O-------- ,

Zagrzeb, 2. stycznia . (Tel. G. L.). 
N ocy ubiegłej og ło szon y  zosta ł za ­
p ow ied zian y dekret, zarządzający  
rozw iązan ie stronnictw a Radicza z  
pow odu przyuaieżności jego do 
m oskiew skiej m iędzynarodów ki i 
system atycznej propagandy upra­
w ianej w  armji serbskiej. W  ślad za 
tern skonfiskow ano dzienniki i do­
kum enty oraz zabroniono konferen- i 
cji i zgrom adzeń w szystk im  b yłym  . 
członkom  i zw olennikom  stronni-

WALK1 W  MAROKKO. | 
Madryt 2  s ty c z n i' . (T el. G. L.) 

W ojska h iszp a ń sk ie  w  d a k zy m  | 
ciągu  tęp*ą p o w sta ń có w  szczep u  
A ud zeras. G en. S ab c p rzed sięw zią ł 
niezb ęd n e środki w  celu  za p ew n ie­
nia b ezp ieczeń stw a  na gran icy strefy  
u:ię zyna: od ow ei

— — o-------
PAŁAC S Z P IK I W E L W O W IE.

L w ó w , 2 stycznia .
Na najbliższem  p osjed/efuu  R a­

dy m iejskiej prayija-zie pcid obradę 
w niosek  w  sp raw ie d arow izn y  
gruhtu p rzy  ul. św . Zofji (róg D w er  

• n Jakiego) na budow ę pałacu sztuki. 
MiaJto d arow ało ten  grunt na ten  
sam  c e l  T o w a rzy stw u  Sizltuk pjię- 

, knych  jeszcize przed 2 laty, a le  ono  
sam o nie zd oła ło  przystąp ić dc bu­
d ow y, w o b e c  c z e g o  praw dopodo­
bnie p o łączy  się z państw . Z w iąz­
kiem  artystów  m alarzy i rzeźbiarzy  

wspólr.etm  siłam i p rzystąp ią  do 
zrealizow ania tej pięknej m yśli. 
Grunt, który m iasto na ten cel bez­
p łatnie ,przeznacza, jest liatkLy w y ­
m a r z o n y  dra p ięknego pałacu  sztu­
ki. —  Zorjówjka n a leży  bow iem  do 
najpiękniejszych dzielnic m iasta i 
jest zim ą i latem  celem  w ęd rów ek  
inteligencji ca łego  m iasta.Z biegiem  
lat w ytw torzyła  się taka sytuacja, 
że p ięllny W t  sok i Zam ek zaokupo- 
w all m ieszk ań cy  III dzieln icy, park 
ły cza k o w sk i raduję serca i o c z y  
m ieszkań ców  d zie ln icy  IV, a Zo­
fiów ka ł P ark  Kilińskiego dzięki cu -' 
dow nem u sw ojem u położeniu i do­
sk onałym  połączen iom  tram. s ta ły  
się benjatniitijkiem całego  m iasta.

Potłiożemie kam ienia w ęg ie ln eg o  
pod gm ach P ałacu  Sztuk  P iękn ych  
ma nastąpić około W ielkiej N ocy, o 
o ile oczyw ista  Rada m iejska daro­
w izn ę grunta uchwali, w  co chyba  
w ątpić n ie m ożna.

ctw a  RadicZa. R ząd postan ow ił w y ­
dalić z e  słu żb y  w szystk ich  urzędni­
k ów  p ań stw ow ych , którzy są z w o ­
lennikami tego  stronnictw a. A resz­
tow an y  zosta ł drugi w icep rezes  par­
tii R adicza, R edaw ic, oraz p ierw szy  
sekretarz Krjeyic.

Diałogród, 2. stycznia (Tel. G. P .) 
D ziś w  n ocy  m inister sp raw  w ew n . 
p rzesła ł na prow incję rozkaz a resz­
tow an ia  R adicza oraz rozw iązania  
jego organizacji

Prze triad giełdowy.
W IĘCEJ C IU C H Y !

L w ó w , 3 styczn ia .
(In.) R ok gosp od arczy  1924, rok 

sanacji W aluty i finan sów  P aństw a, 
pozostanie n a  długo w  pam ięci tej 
cz ęśc i sp o łeczeń stw a , która zdaje 
sobie sp raw ę z  tego, iż w ła śn ie  w  
tym  rbku ogólnych  narzekań i zgrzy­
tów  stw orzon o  podw aliny pod od- 
budlowięi n a sze g o  życ ia  gosp od ar­
czego. U ch w alono bow iem  w  r. 1924 
jeszcze w  lifpcu p ier w szy  rea ln y , ‘ 
zró w n o w a żo n y  praw ie w  docho­
dach i w yd atk ach  budżet P ań stw a , 
p ow ołan o do życ ia  Bank P olsk i, in ­
stytu cje Czuwającą nad utrzym a­
niem stałeglo kursu now ej w alu ty . 
W&mocmionem też zosta ło  zaufa-.

e św iata  do P olsld , której p ow aga  
i znaczen ie w  stos-unklach m ięd zy­
narodow ych stale w zrasta .

W szystk ie  te  dodatnie strony  
żyjplla gospodarczego, będące prze­
w a żn ie  w ynik iem  pracy Riządu, ob ­
d arzon ego  zaufaniem  najszerszych  
w a rstw  sp o łeczeń stw a , u posażone­
go pod koniec roku 1924 w  szero ­
kie pełnom ocnictw a, udżielolne mu 
przez su w eren n y  Sejm. są tak do­
n iosłe  dla dalszego rozw oju bytu  
p ań stw ow ego  R zeczypospolitej, iż 
m uszą w z ią ć  górę ponad ujem nem i 
i nieunilknioheml następstw am i do­
konanej skutecznie stabilizacji w a ­
lu ty, następstw am i natury zresztą  
p rzejściow ci. które z ło ż y ły  się w  
-- roku 1924 na stan przesilenia go- 

«ipnd:a"czego i k ryzysu  p ieniężno- 
k red ytow ego .

P rzesilen ie  to gospodarcze p rze­
s z ły  i inne państw a po reiformach 
w alu tow ych  j to m oże w  rozm iarze 
o  w ie le  więkstzym , n il  u nas. A jed­
n ak  w  żiadlnem Innem państwie, nie 
w y łą c z a ją c  p otężn ych  n iegd yś, a

dotkliw ie zm ora pessyrm zm u, jak u 
nas, gdzie krań cow y, sceptycyzm  
z w y c ię ż y ł  nad ca ło k sz ta łtem  życia  
gospodarczego. Jakaś n iew idzialna  
dłoń, jakaś nieprzeparta siła  w są ­
cza w  mtodiy, dojrzew ający dopie­
ro organizm  naszego  ży c ia  pań­
stw o w eg o  jad zw ątpien ia  i g o ry ­
czy , sz e r z y  w  ofkoł ogó ln e zn iechę­
cenie i m ąci rów n ow agę u m ysłów , 
konieczną w  codziennej szarej pra­
cy , będącej dziś g łów n ym  w aru n ­
kiem, w arunkiem  sin e Qua non, od­
b ud ow y n a szeg o  ży c ia  gospodar­
czego.

Jetsit w ię c  * obowfdZikkm p rasy  
polskiej, p rasy  niezależnej i jedynie  
o dobro P a ń stw a  dbałej, zw alczać  
s ięga jący  coraz głębiej przesadny  
Scep tycyzm  w  ocenie sytuacji go­
spodarczej, sc ep ty c y zm  n eg a ty w ­
n y , b ezk ry ty czn y , k tóry  śm iało  
n azw aćb y  m ożna nihilizm em  go­
spodarczym .

S zk o ła  psych ologiczn a yt nauce 
ekonom ii, która w p r o w a d z la  nau­
k ę ’ tę na n ow e tory słu szn ie opiera 
się p rzy  badaniu is to ty  zjaM tsk go­
spodarczych  pT zedew seystk ,em  na 
rozpoznaniu p sych iczn ych  pobudek  
ludzkiego działania.

D opóki tym  p sych icznym  m oto­
rem działania będzie u nas choro­
b liw y  pessym iizm, znajdujący w y r a z  
n a w et w  n iektórych  o r g a n a c h  pra­
sy . szczegó ln ie tej, która s łu ży  in­
teresom  par trji p o lityczny eh w ro g o  
w o b ec  d zisiejszego  Rządu usposo^
bionylcih, —  dopóki nie zm ieni się* u 
nar nasfirój p sych o log iczn y  sz,ero- 
kich m as sp o łeczeń stw a  w  odnie­
sieniu do życ ia  gosp odarczego  i je­
go  p rzejaw ów  i zagadnień  — p rze­
silenie g o sp o d a rc ze  nie aa  się Usu­
nąć. W arunkiem  bow iem  złagod ze­
n ia przesilenia gosp odarczego  jest 
p rzed ew szystk iem  spokojna i w y ­
tężająca praca, k tórab y  produkcję i 
dochód sp o łeczn y  zw ięk szy ła .

W ó w cza s p łonne ok ażą  się Bba- 
'•■y tych  w szystk ich , p ow ołanych , 
cq y  też n iep ow ołanych  zn a w có w  
ż y c ia  ekonom icznego, k tórzy  gło- 
sizą: „Jest źle, a będzie jeszcze  g o  
rzej“.

H asłem  htdizi ży c z liw y ch  spo­
łeczeń stw u  hasłem  o b y w a te li o do­
bro1 P ań stw a  dbałych, w in n a  b y ć  

| d ążn ość do w ytęża jącej p racy  nad  
usunięciem  w sz y s tk ic h  ujemnych  
p rzejaw ów  życia  gospodarczego, 
k tóre okres inflacji nam  p ozosta ­
w ił. a zachętą do .pracy w inna b yć  
dew iza, żfc jest źle, loaz m usi b y ć  
lepiej.

P o s ie w  otuchy, i tw órcza  inicja­
ty w a  okażą się bronią skuteczniej­
szą w  w a lce  z  przesileniem  gospo­
darczym , niż b ezp łod n y  sc ep ty ­
cyzm .

R ozpocznijm y w ię c  R ok N ow y  
pod znakiem  w alk i ze zmorą p essy -  
mizmtł, będ ącego  w rogiem  i an ty­
tezą tw órczej pracy.'

 o----------

REDAKCJA „GAZETY LW O W . 
SKiEJ" OCENIAĆ BUDZIE NA SW YCH  
SZPALTACH NO W E W YDAW NICTW A  
JEDYNIE TYLKO W Ó W C ZA S. GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ W PRO ST  
PO D ADRESEM  REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

Wielka p a n  Mm *  Berlinie.
A RESZTO W ANIE Ii5 DYREKTO RÓ W  KONCERNU BRACI BERNARD*.
—  STR A T Y  PRUSKIEGO BANKU P A Ń ST W . W YNOSZĄ 45 MII.J. 

M APEK ZŁ. -  KILKA 3A N K Ó W  ZAW IESIŁO W YPŁATY.

Berlin, 2. stycznia . (Tel. G. L,).
W ielką sensację w y w o ła ło  tu are- 
gzow an ie 15 d yrektorów  koncernu  
B raci Bernard. P rasa w y ra ża  obu­
rzenie na lekkom yślne prow adzen ie  
in teresów  przez pruski bank pań­
stw a, który w skutek  udzieiauia kre­
dytu bez dostateczn ych  gw arancji 
p oniósł stratę w  w y so k o śc i 45 mi- udział kilkuset urzędników  pohcyj- 
lionów  m arek z ło tych . Pruski bank j nych ,‘ k tórzy w  noc sy lw e str o w ą  
p a ń stw o w y  b eazie m usiał u lec z« - j o toczy li szerokiem  kołem  w illę B er-  
pełnej reorganizacji. Na skutek a- j nardów  pod Berlinem . Celem  aresz-  
resztow ania  d yrek torów  w ie le  od- tow ania d yrek torów  koncernu na 
d zia łów  banku m usiało ca łk ow ic ie  | prowincji, udali się  tain policjanci 
w strzym ać pracę. YV zw iązku  z ca- * aeroplanam i.

łą  aferą, kilka banków  prow incjo­
nalnych za w iesiło  w y p ła ty , a w  
dalszej k onsekw encji n .ożna s ię  spo­
d ziew ać unieruchom ienia licznych  
przedsięb iorstw  i utraty pracy przez 
kilkuset robotników .

A resżtow anie zosta ło  dokonane 
z w ielkim  pośpiechem . B rało  w  tiiein
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O G Ł O S Z E N I A .
R O Z M A I T E  OB WI ES ZC ZE NI A.

Nc. VII. 160/24/13. N a w n io sek  kurji 
m etro p o lita ln e j oto. lać . w e  L w o w ie  i 
to-w. z a s tą p io n y c h  p rz ez  ad w : d ra  K aro ­
la  N ah lika  w e  L w ow ie- u s ta n a w ia  się  
k u r a te la  p o s ia d ac zy  k s ią że cz e k  .w k ład ­
k o w y c h  Gi'ali'C5<jstócj K asy  O szczęd n o śc i 
w e L w o w ie  d ra  K azim ierza  W itk o w ­
sk iego , a d w o k a ta  w e L w o w ie  W  lńy śi § 
50 ro z p o rz ą d ż n ia  P re z y d e n ta  R zp  z  dnia 
14 m aja  1924 N r. 42 D z. U. R z . P . poz. 
444 po  p"r z es łach an iu  w ie rzy c ie li G ali­
cy jsk ie j K a sy  O szczęd n o śc i w e  L w o w ie  
w  dnśp 18 lis to p a d a  b r . 7892

S ą d  o k rę g o w y  c y w . Odidziiat V II
L w ó w , dn ia  28 lis to p a d a  1924.

B r  A  D  Ł  O Ś C I .

5?. 5/24158. W  sp ra w ie  k o n k u rso w e j 
do m a ją tk u  Jó z e fa  A ck era , -właścuciiela 
sk ła d u  to w a ró w  g a la n te ry jn y c h  i n o ­
ry m b ersk ic h  w * L w o w ie  ul. Ż ó łk iew sk a  
1. 5 n ie  /a tw le rd tz a  s ię  u g o d y  p rz y m u ­
so w ej z a w a r te j  w  dra u 17 g ru d n ia  1924 
do L cz. S . 5/24/58 m ięd zy  d łużn ik iem  a 
tegoż w ie rzy c ie la  nu. 5

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
L w ó w , .dania .27. g ru d n ia  1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 274/24. K aro l J a w o rs k i, sy n  Ja n a ' 
u r. 1 w rz e śn ia  1888 w Bohutyiiiie n a w . 
Z borów  . zag in ą ł jak o  żo łn ie rz  a u s tr ia c k i 
od ro k u  1915 w  niewoli: rosyjslkńcj. W d r a  
żając. -postępow anie  celem  uzn an ia  go  za  
zm arłeg o  w z y w a  .się, a b y  uw iadom iono  
o zag in ionym  d o  6 m iesięcy  S ą d  łub k u ­
ra to ra  ad w . d ra  S ternsc-hussa  w Z ło ­
czo w ie . ■ 7852

. Sąd  o k rę g o w y .
Z łoczów . 25 lis to p ad a  1524.
f .  443/24. S zy m o n  G ło w ack i, u ro d z o ­

ny 1876, z a m ie sz k a ły  v w  K ujdanow ic, 
żo łn ie rz  zag in ą ł an  r u in ie  od 1915 ro ­
ku. W d ra ła ią c  posi-.-pow am e’ celem  -u- 
anasilfi g o  zm arłym  w z y w a  się . a b y  u- 
w iadojuioon S ą d  a lbo  k u ra to ra  E u g en iu ­
sza M nnastcrśU & go  .*  K u jd an o w ic  o  z a ­
s i l o n y m  a o  6 m iesięcy , poczerń  S ad  
ro z s trz y g n ie  o w n iosku . 7877

S ąd  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 21 lis to p a d a  1924.

T. 323/24/3. Ja n  S z e p a t, urodzioriy w 
Ż u b rzy  4 lipca  1882 jak o  jen iec  z m a rł w 
niew oli w łosk ie j w r. 19 IS. C elem  u z n a ­
n ia  go  .za z m arłeg o  i ro z w ią z a n ia  m ał­
żeń s tw a ' w z y w a  się, b y  do pó ł ro k u  od 
o g ło szen ia  udzie lono  w iad o m o ści o nim 
Sądow i, a lb o  k u ra to ro w i d ro w i Ja n o w i 
K uczki,ow iezpw i adw . w e  L w o w ie . 7898

S ą d  o k rę g /iw y  c y w iln y . O d d z ia ł VII.
L w ó w , d n ia  18 lis to p a d a  1924.

T .  466/24. K azim ierz  W o jtk ó w , u ro ­
dzony. 1892. z a m ie sz k a ły  .w Hurriłtaow ie, 
żo łn ie rz  m iał poledlz n a  w ojn ie  d n ia  1-go 
paźd z ie rn ik a  1915. W d ra ż a ją c  p o stęp o ­
wa,nie celem  u zn an ia  go z m a rły m  w z y ­
w a się . a b y  uw iadom iono  Sąd a lbo  k u - 
-a to ra  J a n a  M ach n ik a  w  KniMnfeie o za 
gmtkmyrn do 6 m iesięcy , poczem  S ad  
ro z s trzy g n ie  o w n iosku . 7878

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 18 lis to p a d a  1924.

T . IV. 25/22/3. P a n  S u ro w ie c  z  Z a- 
b o ro w a , n a  f ro w ie  u k ra iń sk im  w s ty ­
czniu  1919 ra n n y  be'z w ieśc i zag inął. 
W y d a je  się  ogó lne w e zw an ie  a b y  .udzie­
lono  S ą d o w i lub k u ra to ro w i d r. G a łec ­
k iem u  a d w o k a to w i • w  T a rn o w ie , o b ro ń ­
c y  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iad o m o ści o 
Z aginionym . J a n a  S u ro w c a  w z y w a  się. 
a b y  tu te js z y  Sąd  u w iadom ił o sw em  
życiu  do  20 lipca  1925. 7940

. S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł JV.
T b m ó w , 30 c z e rw c a  1924.

T . IV. 119/23/3. P io t r  B ra te k  z O d- 
m an tu , n a  fro n cie  w ło sk im  1917 b e z  w ie  
Vęi zag in ą ł. W y d a je  s ię  o g ó lne  w e /w a -  
oie. a b y  udzielono  S a d o w i lub k u ra to ro ­
w i d r. K o b e ro w i a d w o k a to w i w  T a rn o ­
w ie  w iad o m o ści o  zag in io n y m . P io tra  
K ra tk a  w z y w a  się , alby p rz ed  S ąd em  sta' 
^ 4 ł  się  lu b  w  hlrty  sposób  uw iadom i! o 
SWem ż y c iu  do 20 lip ca  1925 7941

S a d  okfęgoW y, O d d z ia ł IV.
T a rn ó w , 10 lu te g ó  -1924 

,  T . IV. 69/24/3. S te fan  K a sp rz y k  ze 
S w ierczk iow a Zaginął n a  fro n c ie  ro sy j­
sk im  n i  W y d a je  się  ogólne w e z w a -  
"■te aby udzie lono  S ad o w i lub k w a to ro -  

lw »  d r. B o b c ro w i w T a rn o w ie  w iad o m o ­

śc i o zag in ionym . S te fan a  K a sp rz y k a  
w z y  w a  się , a b y  S ąd  tu te js z y  uw iadom ił 
o  swjem ż y d u  do  20 lip ca  1925. 7942

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w , 25 p aźd z . 1924.

T. IV. 57/23/7. P io tr  N ęd za  z O siekf 
w c ze rw c u  1916 m iał u to n ąć  pod  C z e r­
niew icam i w  c za s ie  w alk i. W y d a je  się  
ogólne w e z w a n ie  a b y  udz ie lo n o  S ąd o w i 
lub k u ra to ro w i dr, Botoe.rowi adwokatom  
wi w T a rn o w ie , o b ro ń c y  w ę z ła  m a łż eń ­
sk ieg o  w iadom ości o zag in ionym . P io tra  
N ędzę  w z y w a  się, a b y  u w iad o m ił o 
sw em  ży ciu  d o  20 lipca 1925. 7943

S ą d  c /k ręgow y . O d d z ia ł IV.
T arn ó w , 20 . paźd z . 1924.

T. IV. 127/23. W d ro że n ie  p o s tę p o w a ­
niu! c e lem  u zn an ia  z a  z m arłeg o . K aro l 
B a r to s z e k  ur. ■ 1890 w  S m ę g o rzo w ie , w  
n iew oli ro sy jsk ie j w 1917 zag inął. W z y  
w a  się  k a ż d e g o  o U dzielenie S ąd o w i lub 
kuratow ii d ro w i R a p p a p o rto w i w  T a rn o ­
w ie  w iad o m o ści o  zag in io n y m , z a ś . K a­
ro la  B a r to s ik a ,  ab y  tu t. S ąd  uw iadom i! 
o  sw em  ży ciu  do dinia 1 lipca  1925. 794u 

S ą d  ok iręgow y. O d d z ia ł IV.
Tairnów , dn ia  2Ś lis to p a d a  1924.

T . IV. 61/23/7. W o jc iech  J ę z y k  z T a r  
n o w a , n a  fra n c ie ,se rb sk im  w  jes,[lamii 1914 
b az  w ieśc i zag inął. W y d a je  s ię  ogólne 
w ezw an ie , a b y  u d zie lano  S ą d o w i lub 
k u ra to ro w i dirowii RaiPuaoort.iwii, a d w c -  
ikiatciwff. w  T a rn o w ie  w iadom ości o zag i­
n ionym . W o jc iec h a  J ę z y k a  w z y w a  się , 
n.bv S ad  tu te js z y  u w iad o m ił o  sw em  
ż y c iu  do 25 lip ca  1925. 7945

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w , 30 lis to p a d a  1923.

T. 428/24Ć3. D m y tro  B u g ra , u ro d z o n y  
1887, z a m ie sz k a ły  w  O b s z y ,  żo łn ie rz , 
zag in ą ł n a  w o jn ie  od 1915 ro k u . W d ra ­
ż a jąc  p o s tę p o w a n ie  c e lsm  u zn an ia  go 
z m a rły m , a  m a łż e ń s tw a  z  A nną  B u g ra  
z a w a r te g o  za  ro z w ią z a n e , w z y w a  się, 
a t y  u w ia d o m io n o  S ąd  a lb o  k u ra to ra  i 
o b ro ń c ę  w ę z ła  m a łż eń sk ie g o  d r. T ry -  
b a lsk ie g o  w  T łum aczu  o  zag in ionym , 
do  6 m iesięcy , p o o z e n  S ą d  ro z s trz y g n ie  
o w n iosku . 7S70

S ą d  łk rę g n w y .
S ta n is ła w ó w , 22. lis t upada 1924.

T. 430/24. Iw a n  B ia ły sz c z a k , u ro d z o ­
n y  1881, z a m ie sz k a ły  >v O lćszy , żo ł- 

jni.eYą, zag ih ą l r.u w ojiiie  o d  1916 .roKu. 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  U znania 
go ż m a rly m , a m a łż e ń s tw a  z K a ta rz y n ą  
B ia ly s z o a ik  z a w a r te g o  z a  ro z w ią z a n e , 
w z y w a  się , a b y  u w iad o m io n o  S ą d  a lbo  
k u ra to ra  i o b ro ń c ę  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  
d ra  W ie rz b o w sk ie g o  w  S ta n is ła w o w ie  
o zag in io n y m  do 6 m ies ięcy , p o czem  
S ą d  ro z s trz y g n ie  o  w n io sk u . 7871

* 1 S ą d  o k rę g o w y .
S tan is ław ó w ., 22. l is to p a d a  1921.
T. 431/24. W a sy l D und iak , u ro d z o n y  

-II s ty c z n ia  18S5, zam ieszkaify  w  01 e- 
szy , ż o h iie rz , z ag in ą ł lia  w ojnie od  1915 
ro k u . W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  
u zn an ia  go z m a rły m , a  m a łż e ń s tw a  z 
Ju lian n ą  D u n d iak  z a w a r te g o  z a  ro z w ią ­
zan e , w yrw a się , a b y  u w iad o m io n o  S ą d  
a lbo  k u ra to ra  i o b ro ń c ę  w ę z ła  m a łż e ń ­
sk ieg o  d r . M ak u ch a  w  T łu m a cz u  o z a ­
gin ionym  do 6 m iesięcy , p o czem  S ad  
ro z s trz y g n ie  o  w n io sk u . 7872

S a d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 22. l is to p a d a  1924.
T . TV. 116/23/7. S ta n is ła w  Laziicki z 

W oli R zęd z jń sk ie j, w y d a liw sz y  s ię  p rz e d  
18 la ty  do A m ery k i tam ż e  b e z  w ieśc i 
zag in ą ł. W y d a je  się  o g ó lne  w e zw an ie , 
ab}'- udzielono  S ąd o w i llb k u ra to ro w i d r. 
G a łeck iem u  w iadom ości o  w y m ien io ­
nym . S ta n is ła w a  L az ick ieg o  w z y w a  
się, a b y  tu te js z y  Sad' uwliadom tr o sw em  
życiu  do  20 lipca  1925. 7945

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T arn ó w , 28 c z e rw c a  1924.

T . 191/24/3. Jan  D u d czak ,' ur. 1579 
w  S u ch o d o fach  pow . B ro d y  z ag in ą ł Ja­
k o  ż o łn ie rz  a u s tr ia c k i od ro k u  1916 w e  
w o jn ie  św ia to w e j W d ra ż a ją c  p o s tę p o ­
w an ie  celem  u zn an ia  go za  zm a rłe g o  
w z y w a  się  a b y  u w iad o m io n o  o  zag in io  
n y m  d o  6 m iesięcy  S ą d  lu b  k u ra to ra  
adw.. dra H ess la  w  Z łoczow ie . 7831 

S ą d  o k rę g o w y .
Z ło czó w . 19 lis to p ad a  1924.
/'T. IV. 113/23/4. E d y k t. M icha! N a ly - 

s n y k  ta k ż e  N a ły śn ik  sy n  J a n a  i L w y  z 
P a s ty  m a k ó w , u ro d z o n y  w  R zep n ik u  4 
l is to p a d a  18S3, z  p o w o d u  w y p a d k ó w  w ó 
je im y ch  w y je c h a ł p rz y m u so w o  do R osji

Iw m aju  1915. W  K ijow ie  z a c h o ro w a ł i 
p rz e p a d ł b ez  w ieśc i. G d y  zach o d zi uista- 
I w o w e  dom niem an ie  śm ierc i w d ra ż a  się  

! na  p ro śb ę ' K a ta rz y n y  N a ty sn y k  p o stę - 
] powaniic celem  u znan ia  za  z m arłeg o  za­

ginionego'. .W ydaje  sie ogólne, w y zw an ie

r a b y  do  sze śc iu  m ie s ię cy  od dn ia  o g ło szę  
| tria e d y k tu  udz ie lono  S ąd o w i lub  o b ro ń - 
!"cy  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  drow L  G a b ry -  
j sz e w sk iem u  w J a ś le  w iad o m o ści o zag i- 
| n jonym , k tó re g o  w z y w a  się , a b y  p rz ed  
. S ą d e m  s ta w ił się  lub w  inny  sp o só b  u-, 
I w iadom i!, o sw em  ży ciu . N a p o n o w n ą  

p ro śb ę  ro z s trz y g n ie  S ąd  o uznaniu  za  
Z iąarlcgo . 7693

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
Ja s ło . 2 . s ty c z n ia  1924

T. 235/24. F lja sz  N a k n iu iz iy ,  sy n  
A n d rze ja  i A nny , u r. 2. lip ca  1393 w  
P o d le s iu , p o w . Z ło czó w , zag in ą ł jako  
ż o łn ie rz  a u s tr ja e k i  'id  ro k u  1915 w e  
w o jn ie  św ia to w e j. W d ra ż a ją c  p o s tę p o ­
w an ie  celem  u zn an ia  go za  zm a rłe g o , 
w z y w a  się , a b y  u w ia d o m i in o  o z ag in io ­
n y m  do 6 m ies ięcy  są d  lub k u r a to r a  
a d w . d ra  D y w e ra  w Z ło cz  iw ie. 7883 

S ą d  o k rę g o w y .
Z ło czó w , 13. l is to p a d a  1924
1 .  125/24. Józef O lszań sk i, sy n  J a n a  

u ro d z o n y  12. s ie rp n ia  i 873 w  H u c isk u  
B to d zk im , p o w ia t B ro d y , z a b ra n y  w  r.
1915 jak o  żo łn ie rz  a u s tr ia c k i d o  n iew o li 
ro sy jsk ie j, p rz e p a d ł tam  b e z  w ieśc i. 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  u znan ia  
go  z a  z m a rłe g o , a m a łż e ń s tw a  jego  z 
M arją  B e rn a c k ą  z a w a r te g o  za  ro z w ią ­
zane , w z y w a  się , a b y  uw iad o m io n o  o 
zag in io n y m  do 6 m iesięcy  są d  lub k u ra ­
to ra  a d w . d ra  M o szy ń sk ieg o  w  Z ło czo ­
wie. 7854

S ą d  o k rę g o w y .
Z ło czó w , 20. p a ź d z ie rn ik a  1924.
T . 67/24. L eo n  B o b ry s  H ry n ia , u ro ­

d zony  1898, z a m ie sz k a ły  w  P o d g io -  
dziu, ż o łn ie rz  u k ra iń sk i,  w b itw ie  z 
b o lszew ik am i p o d  Ż y to m ie rz em  1919 r. 
do szp ita la  —  zag in ą ł. W d ra ż a ją c  p o stę  
p o w am e celem  u z n an ia  go  z a  z m arłeg o , 
w z y w a  się , a b y  u w ia d  u n iono  S ą d  albo  
k u ra to ra  Jó z e fa  H o to w k a  w  P o d g ro ­
dziu o  zag in io n y m  do i ro k u , p a cz e in  
S ą d  ro st.-zygn ie  n a  p o n o w n y  p isem n y  
w n io sek . 7856

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 13. c z e rw c a  1924.

T . 288/24. Iw a n  W itw lc k i H ry n ia , u -
ro d z o n y  1875, z a m ie sz k a ły  w  P a s ie c z ­
nej, z m a rł w m arc u  1918 ja k o  jen iec  
w o jen n y  w  n iew o li ro sy jsk ie j w P o ­
k ro w c e  n a  S y b e rji. W d  a ż i j tc  p o s tę p o ­
w an ie  c e lem  u z n an ia  go  zm .ńrtym . n a  
p ro śb ę , E u g en ji W itw ie k ie j w z y w a  się, 
a b y  u w iad o m io n o  S ą d  a lb o  k u ra to ra  
B a lta ra  K u sz lak a  w P a s ie c z n e j do 3 
m ie s ię cy  o  zag in io n y m . P o  u p ły w ie  p o ­
w y ż sz e g o  c z a so k re su  b ę d z ie  ro z s t r z y g ­
n ię te  o d o w o d iie  z a sz łe j śm ie rc i. 7857 

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 24. l is to p a d a  1924.

T . 319/24. P y ly p  B a ra n , u ro d z o n y  
1879. z a m ie sz k a ły  w  H re n o ro w ie , ż o ł­
n ierz , m ia ł u m rze ć  inko sa n ita r iu sz  w  
M a rm a ro s  S c h ig e t 1916 ro k u . W d ra ż a ­
jąc  p o s tę p o w a n ie  celem  jz u a n ia  go 
z m a rły m , w z y w a  się, a b y  u w ia d o m io ­
no S ą d  a lb o  k u ra to ra  Iw a n a  D m y tró w  
w  H rc lio ro w ie  o zag in io n y m  d o  6 m ie­
sięcy , poczem  S ą d  ro z s trz y g n ie  o w n io ­
sk u . 7853

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 13. lis to p a d a  1924.
T . 340/24. S te fan  D a n ce w ic z  S-tin i- 

s t a ^ a ,  u ro d z o n y  1869, z a m ie sz k a ły  w  
K u ty sk a c h , ż o łn ie rz , z m a r ł w e w rz e śn iu
1916 w  sz p ita lu  w  A lbanji. W d ra ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  n a  p ro śb ę  P a ra s k l  D an ­
c ew icz  celem  u d o w o d n ie n ia  śm if ic li  
zag in io n eg o , w jy w a  się, a b y  u w ia d o ­
mić no  S ą d  a lbo  k u ra to ra  S a w k ę  K u- 
d z iw sk ieg o , sy n a  M a tija  w  K u ty sk ach  
do 3 m ies ięcy  o zag in io n y m . P o  u p ły w ie  
p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  będ zie  ro z ­
s trz y g n ię te  o d o w o d z ie  z a sz łe j śm ierci.

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 22. iis top . 1924. 7S59
T . 357/24. M ichał Ł o g n sz , urodtzouy 

1882, z a m ie sz k a ły  w  B ro w a ra c h , żo ł­
n ie rz , w  jesien i 1914 p o d  P rz e m y ś le m  
zag in ą ł. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem  rz n a n ia  go  z m a rły m , w z y w a  się , a- 
b y  u w iad o m io n o  S ą d  a lb o  k u ra to ra  13ar- 
tło m ie ja  C y g a ń e .y ik a  w  N o w n sió lce  
o  zag in io n y m  do 6 m iesięcy , p oczem  
S ą a  ro z s trz y g n ie  o  w n io sk u . 7860

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 10. l is to p a d a  1924.
T . 244/24. M iko łaj D m y tró w , ur. 19 

m aja  1688 w  Z w y ż y n ie  p o w . B ro d y  z a - 
giinąl jako  ż o łn ie rz  a u s tr ia c k i od roku  
1914 wfe w o jn ie  . św ia to w e j, W d ra ż a ją c  
p o stę p o w a n ie  celem  uznam la g o  za  zstiar 
teg o  w z y w a  się , a b y  uw iad o m ta tio  d o  6 
m ies ięcy  S ą d  lub  k u ra to ra  ad w . B a fta - 
ra w ic z a  w Z łoczow ie . 7851

Sąd  o k rę g o w y .
Z łoczów , 25 listopadla 1924.

T. 361/24, J a r  M a -e m to w s k i, u rodzft. 
n y  1915, z a m ie sz k a ły  w  B row afącU , 
żo łn ie rz , m iał u .n rz jć  w  m aju  1915 na 
W ę g rz e c h . W d ra ż a ją c  p o s tę p jw a n io  ce ­
lem  u zn an ia  go zm a rły m , w z y w a  się, 
a b y  u w iad o m io n o  S ąd  a lb o  k u ra to ra  
Ja l ć b a  M arc in k  ow skiego w  B r o y a -  
la c h  o zag in io u y in  do 6 m iesięcy , p o ­
czerń  S ą d  ro z s trz y g n ie  o w n iosku . 7861 

S ąd  r k i ęgc w y .
S ta n is ła w ó w , JO. lis to p a d a  1924.
T . 366/24/3. H ry ń  R y m p eg o , u ro d izo  

n y  1882, z a m iesz ą  i ły  w  F ru b a c h o w - 
cach , żo łn ie rz , ni-il u m rze ć  w  roku  
1916 w  D u ra zo  n a  m aiazję . W d raż a ją c  
postępów ,am  e c e lem  u zn an ia  go  z m a r­
łym , w z y w a  się. a b y  uw iad o m io n o  Sąd 
a lbo  k u ra to ra  F ra n c is z k a  S z y m a ń sk ie ­
go w  T ry b u c h o w c a c h  o zag in io n y m  do 
6 m iesięcy , p oczem  S ą d  ro z s trz y g n ie  o 
w n iosku . 7S62

S ą d  o k rę g  iw y .
S ta n is ła w ó w , 10. lis to p ad a . 1924.
T. 375/24. J u rk o  U licki B a zy leg o , u- 

ro d z o n y  1884, za r# ie szk a ty  w  D e la ty -  
rde, ż o łn ie rz  u k ra iń sk i, zag in ą ł "d  je ­
sieni 1919 ro k u  b e z  w iiśc j.  W d ra ż a ją !  
p o s tę p o w a n ie  celom  u zn an ia  go z m a r­
ły m , w z y w a  się , a b y  uw iad o m io n o  S ad  
albo- k u ra to ra  W a s y la  K ap ak a , s  Iw a n a  
z P o s ie c z a  o zag in io n y m  do 1 re k u , po ­
czerń S ąd  ro z s trz y g n ie  o w n io sk u . 7863 

S ą d  o k rę g o w y .
S tn n is la w ó w , 17. lis to p a d a  1924.

1 .  899/24. M k n r.i Chartoniusk u ro d z o ­
ny 26. p a ź d z ie rn ik a  1398. zam ieszk a ły  
w Hubiiilie, żo łn ie rz  u k ra iń sk i, zag inął 
n a  w ojn ie  p o lsk o -u k ra iń sk ie j od  1918 ro ­
ku  bez  w ieśc i. W d ra ż a ją c  u o s tę p o w a m e  
c e tem  u z n an ia  ąo  z m a rły m , w z y w a  się, 
a b y  u w iad o m io n o  S ąd  a lbo  " k u ra to ra  
M a rc in a  C h a rto n i ika  w H ubinie o z a ­
g in ionym  do  1 -o/cu, po cze  n S ą d  ro z ­
s trz y g n ie  o w nioW u. 7864

S ąd  okzęgi.iwy.
S ta n is ła w ó w , 14. lis to p a d a  1924.

T . 397/24. S te fan  G ula , u ro d z o n y  1887, 
z a m ie sz k a ły  • w  Kuid.in owi-;, żo łn ierz , 
na  wioijnje od  ro k u  1911. W d ra ż a ją c  po- 
f tę p o w a n ie  o siem  a z .n il ia  ko z m ir ly m . 
w z y w a  się . a b v  u w iad o m io n o  S ąd  aibo  
k u ra to ra  W ła d y s ła w a  M o iias tm sk ieg o  
w  K u jd ąn o w ie  o zag in i m ym  do 6 .ruje*. 
: ię c y , p o czem  S ą d  ro  js trz y g n tó  o  w u /c , 
sk u . ' *’ 7-S63

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 10. lis to p a d a  1924.
T. 492/24. N y k o ła  K uztw  M atija , u -  

iiu lz o n y  1884, Z am ieszk a ły  w  N itn io - 
w ie , ż o łn ie rz , ra n io n y  8. s ie rp n ia  1917,’ 
n a  rum u ń sk im  fro n cie  zag in ą ł. W d ra ż a ­
jąc p o s tę p o w a n ie  ce lem  u zn an ia  go 
z m a rły m , w z y w a  się, n h y  uw i 'dom ionę  
S ad  a lb a  k n -a to c a  O łek sę  K ow aluks 
P y ly p a  w  N lżn iow ie  o zag in io n y m  do 6 
m iesięcy , p o czem  S ą d  ro z s trz y g n ie  a 
w n io sk u  # 1 ,7866

S ą d  oK -ęgow y.
S ta n is ła w ó w , 22. lis to p a d a  1924.
T. 421/24. T e o d o r P ro s ty ,  u ro d zo n y  

1890, z a m ie sz k a ły  w K u jd anow ic, żo ł­
n ie rz , z ag in ą ł od ro k u  1916 u a  w ło sk im  
froncie . W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  
u zn an ia  go z m a rły m , w z v w a  śi? , a b y  
u w iad o m io n o  Sąd  a lb o  k u ra to ra  W a -  
s j l a  P j-ostego  w  K u jdąnow ie  o zag in io ­
nym  di» 6 m iesięcy , p oczem  S ą d  r o z ­
s trz y g n ie  o  w n iosku . 786>

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 15. lis to p a d a  1924. *
T . IV. 39/24/3. E d y k t J a n  Sem p, u ro ­

d zo n y  11 m arc a  1880 w  B ó b rce  pod K ro 
snem , u c zes tn ik  w o jn y  św ia to w e j, m iał 
zg inąć  w w alikach f ro n to w y c h  pod K ra- 
su o s taw em  we, w rześn iu  1914. W d ra ż a ­
jąc  p o s tę p o w a n ie  celem  u s ta le n ia  d o w o ­
du śm ierc i, w z y w a  się  b y  do 3 m iesięcy  
od o g ło szen ia  e d y k tu  w  G azec ie  L w o w ­
skiej don iesiono  S ą d o w i o zag in io n y m , 
k tó ftg -. w z y w a  się . b y  jaw ił się p rzed  
S ąd em  lub  d a ł znać  o sobie, r o  up ływ ie  
p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  S ą d  w y d a  o- 
rzeczen ie . 7óO»l

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
Ja s io , d n ia  15 paźdz . 1924. v

T. IV. 49/24/2. E d y k t. K asto  ii e rz  
S te cz k o w sk i, u ro d z o n y  17 paździcimiika 
1875 w  D u ląb ce , u c ze s tn ik  w o jn y  św ia ­
to w e j od  p a ź d z ie rn ik a  1915 n ie d a ł o so 
bic z n a su  życia. W  u ra ż a ją c  p o stę p o w a ­
n ie , c elem  u znan ia  p o w y ż sz eg o  za  z m a r­
łego w z y w a  się, b y  eto 6 m iesięcy  od 
o g ło szen ia  e d y k tu  w  G azec ie  L w o w - 

| sk ic j don iesiono  Sądow a o  zafcunoityilt, 
'k tó re g o  w z y w a  się , b y  jaw ił sic  PB «tł 

I S ąd em  lub dal z n ać  o sob ie . P o  u p ły w ie  
■ p o w y ż sz eg o  c za so k re su  S ąd  w y d a  orze

I czcu ie . 7*m
Sąd o k rę g o w y . O ddział IV.

Ja s io , .dnia 10 paż-Jz. 1924.
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P<'a)owiiia pieczęci kauczuk. I m e ta .  Eejitr .  p ra sa  tb 
t ło .zenia  medali, odznak, tablic p ra to w  , żetonów i t .  p 

Sk ład  numerato rów, j a b ł o ń  iw  i f i f b  dajpi częci 
J ^ w u w ,  C l i o r ą ż c i s y a n y  7 .

1 IV. 190/?4. Ifdykt. M ichał Z aw iła , 
syn i Jaciw .gi z R o d ak ó w , ury-
tfzlpiy 14 pażtiz iern : k a .  1885 w R yćiiw d l- 
d a c  pod Ż y w cem  i tajn  z am ieszk a ły , 
ifk o  jw u ie rz  16 p. o b ra n y  k ra jo w e j z a ­
g in ą ł na w ojiiid  od , p a żd z ic im k a  1914 
o-:;, w ieści. W d raż a ją c  p o stęp o w an ie  
celem  uznania  go za  zm arłeg o , a m a ł­
ż e ń s tw o  jego  ?a ro z w iąz an e j w z y w a  sio 
aby u w ia d o n m ir i  S ąd  alfib o b ro ń cę  w ę­
z ła  m ałże/ńskiego a d w o k a ta  d ra  S ta n i­
s ła w a  K orna w W ad o w icach  o zag in io ­
n y m  do t  m iesięcy  od o gł-oszaCa, po- 
czcm  Sad na p o n o w a ?  w n io sek  o rz e k ­
nie o s ta te cz n ie . 7917

Sąd  ok tresow y . O diz iffg  iV. 
W ad o w ice , dn ia  26 listopada- 1924.

T. IV. 191/24,3.- E d y k t. K azim ierz  
, W rób lew sk i, sv n  M ichała  i M arjan n y  z 
Siko-rów, i.ro d zo n y  ,  23 lu te g o  18/9 w 
B ro d ach - i tam  zam iesz k a ły , jako  ż o ł­
n ie rz  16 p. posp. ru sży  b. a rm ii a  ust'.', 
b io rąc  udzia ł w w ojnie ś w ia f iw e j  d o s ta ł 
się z końcem  ro k u  1914 do m io ta ł i ro -  
ty js k ie j i od a z e rw c a  1918 b rą k  o nim  
w szelk ich  d a lszy ch  w iadom ości. W d ra ­
żając p o stę p o w a n ie  celem  uznam,ia go z.a 
zm arłeg o , w z y w a  się, a b y  u w iadom iono  
Sąd  w  W ad o w ic ac h  o zag in ionym  co  6 
s r e s ię c y  od og ło szen ia , pocz-łm  S u w  na 
po n o w n y  wniiwsck o rzek n ie  o s ta teczn ie . 

S ąd  o k rę g o w y . O ddział iV 
W ad o w ice , dn ia  6 lis to p ad a  1924. 7915

T. IV7. 155723,4. E d y k t. W ła d y s ła w  
Oubis, sy n  Ja k u b a  .i Jó ze fy 1 ż  t tło g o w - 
>kich. u rodzony  w P o ra ju  p o to f ll  K ro ­
sno. 22 lis to p ad a  1891. s lu ż y t w 13 f !  
ol romy krajow .ej ud roku  1912 a  od s ie r­
pnia 1914 niem a o nim w iadom ości. 
W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  celem  uznan-ta 
W ła d y s ła w a  D ubisa za  zm a rłe g o , w z y ­
w a się  b y  w  p rzec iąg u  ti m iesięcy  od 
dnia o g ło szen ia  td y ljfu  w G azcć ic  L w o ­

wski?} doniesiono  Sądowti o zag in io ­
nym , k tó reg o  w z y w a  się, by  p r z e 3 S ą ­
dem  jaw ił się  lub uw iadom ił o sw ęm  
życiu . P o  upłvwi-A p o w y ż sz eg o  c z a so ­
k re su  Sąd  ro z s trzy g n ie  o wtniosku. 7402 

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV. |
Ja s ło , 12 m aja  1924. '

T . 334/24/4. M ikołaj R aduch , u ro d z o ­
ny  w Ż ó łtań cach , 1872 jako  ż o łn ie rz  4 p. 
ut. ra n n y  zag in ą ł na  fro n c ie  w łosk im . 
C elem  u-znania za  za  z m a iłe g o  i ro z w ią ­
zan ia  m;.iłżeństw*a w z y w a  '/s ię , b y  do 
pół ro k u  od og ło szen ia  udyieiono w iado  
m ośoi o nim  S ąd o w i a lb o  k u ra to ro w i dr. 
K a r ie r o w i  ad w . w e L w o w ie . /'S91

Sąd  o k rę g o w y  cy w iln y . O ddział VII. 
L w ó w , dnia 26 lib topada  1924.

T. IV. 36/24/2. E d y k t. F ran c iszek  
K ondej, u ro d z o n y  w U stro b n e j iG c z e r­
w ca 1864, w y je ch a ł do A h n ry k i  w roku  
19i>: ; od tego c z a su  słuch  o nim z a g i­
n ą ł  W d ra ż a ją c  postęp  iw a n ie  gwein u- 
7r:,n  a po-wjlżs/.ego za  zm acłego  \ v j v «  
się , b y  do 21 m iesięcy  od o g ljs z e n .a  c- 
d y k tu .w  G azecie  L w o w sk ie j d i-nicsiono 
S ad o w i lub k m a t i . r e v i  ad w . d r L ip iń ­
ski,emu w ja ś le  o zag in ionym , k tó reg o  
w z y w a  s ’e b y  Sławił się  p rzed  S ądem  
M b  d a , zn ać  o so b ie . P o  u p lv w ic  p o ­
w y ż s z e j  • e c a so k re so  S ąd  w j d a  o rz c -  
czciiiie. 7883

o k rę g o w y . G d dz ia ł IV.
Ja s ło , dnia 10 pażdz . 1924.
T. IV. 59/24/3. E d y k t. A dam  M yśli 

w iec, u ro d z o n y  21 g ru Jn ia  lob7 w N.e- 
g lo w icach . u c zes tn ik  w o jn y  ś p ła to w e j 
zg inąć  m iał w lis to p ad z ie  1918 w A lba­
mi. W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  ccicm  u- 
zrw nia  i o w y M z d g ó  za  zm arfcg o  w zy w a  
się , b y  d o  6 m iesięcy  n a  o g ło szen ie  ed y - 
k tu  w G azecie  L w o w sk ie j don iesiono  
Sąd,ovv; o zag in ionym , k tó re g o  w z y w a  
:ię , b y  jaw ił się p rzed  SSdcm  lub ca!

znać o sob ie . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz eg o  
c z a so k re su  S ą d  w y d a  -orzeczenie. .7687 

Sąd  o k rę g o w y . O ddział IV.
Ja s ło , itnia 10 pażdz . 192-1.

T. 125/24/4, E d y k t Jan C zep ig a , sy n  
G rz eg o rz a  i A g rie szk i. u ro d zo n y  28 g ru ­
dnia 1873' |w  G ło jscach , żo łn ierz . 18 pp. 

"miał zg inać  w  nic w o li ' rosyjskl-ej. W d ra ­
ż a jąc  poste po w am s celem  u zn an ia  p c -  

w j  zszeg o  za  zm a rłe g o  wizyrwa s,ę , b y  
do  6 m iesięcy  po o g ło szen iu  e d y k tu  w 
Giszcciu L w o w sk ie j dp itiesiono  Sąd o w i 
o zagir.:o t;y in , k tó reg o  w z y w a  się. by 
Jaw ił się  p rzed  S ąd em  łub d a ł znać  o 
sob ie . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz eg o  c z a so ­
k resu  S a d  w v d a  > o rz ec ze n ie . • 7836 

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV7.
Ja s ło , dnia ? ł pażd z  1924.
T . IV; 9/24/4. E d y k t. F ra n c isze k  P i ­

rog, syn  M arc in a  i M arji z B u g jfitw . u- 
rn d z u n y  w  T eo d o ro  w ec 4 p a źd z ie rn ik a  
1881, żo łn ie rz  18 p. o b ro n y  k ra f iw e j  z a ­
g in ął od jŁpcn.i 1914. W d ra ż a ją c  p o s tę ­
p o w ali,e  celem  u znan ia  go  z a  zm arłeg o , 
w.ijy.wa się, by  w ciągu  6 m iesięcy  od 
dn ia  o g ło szen ia  e d y k tu  dom eji-M o S ą ­
dow i o zag in ionym , k tó re g o  w z y ,v a  się, 
b y u p rle tS B S ąd e in  jaw ił się  lub u w ia d o ­
mił o 5,u lilii życiu, P n  up tyw fc p o w y ż ­
szeg o  c z a so k re su  Sąd ro z s trzy g n ie  o 
w n iosku  7493

Sąd o k r ęg o w y . O d d z ia ł IV.
Jaski', dnia 2 m aja  *1924.

1 . IV. 90/24/4, E d y k t. A ntoni W oic ie- 
c Ii o w s k i , sy n  F ra n c is z k a  i A n n y  z Mi- 
k u sk ó w , u ro d z o n y  8 m aja 1585 w O k ra j- 
niku tam  zam ieszk a ły , jak o  ż o łim rz  
57 pp. b y łe j arm ii ausiir. zag in ą ł jją w o j­
nie' od 1 lis to p ad a  1915 bez w ieści. W d ra  
ż a jąe  p o stę p o w a n ie  celem  u znan ia  go z a  
zm arłeg o , w z y w a  się. a b y  u w iad o m io ­
no S ą d  w W ad o w ic ac h  o zagin ior.ym  do 
6 n w e s j t i j  od o g ło szen iu , poczcm  S ą d

na p o n o w n y  w n io sek  orzefanic o iw n fc e ­
nie. 7916

. S ąd  o k re s o w y  (rddW ał IV. 
W ad o w ic e , ćaiia 24 lis to p ad a  1924.

POKG.HJ t.a b iu r z osob tiem  w ejściem  
w  ok o licach  f i. S e n a to rsk ie j, ul. A ka­
dem ick iej, F ic d ry ,  Ł o ziń sk ieg o  jtp. 
p oszuku ję . Z g ło szen ia  w A d m in is tra ­
cji. 7132-?

M łyńskie m aszyny, kam ieiue, turbiny, 
m otory, tokarnie, beblarki, w iertarki, ga- 
try, p iły , gazę, pasy, gurty , transm isje, 
w agi, pom py, arm aturę, narzędzia na do­
godne sp ła ty  po leca

„P I L O T“,
L w ó w , ul. B a io r tg o  4  

O d d z ia ły : w. T arn o p o lu  i P o d  w o łcw zy -1 
s k a d i .  —  T ec h n irz n a  p o ra d a  b ezp ła tn ie .

z fabry/ci w Aug buiju, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym sianie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa w ia d o m o ść  w  dru­

karni S, <5łki Akcyjnej W yda­
wnicze], Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8— 3,

Zaproszenie na Walne Zgromadzenie.
RA D A  1AW IADCW CZA

R a f i i i c r j l  N a f t ;  „ J E D L I C Z E "
Spółki Akcyjne! we Iw e c ie

zaprasza PP. Akejonarjuszy na

I. Zwyczajni; Walne \
Sfótki, które odbędzie się dnia 23. stycznia 1925 o godz. 
11*30 przedpoł. w salach Koncernu Naftowego ,, Dąbrowa14 
we Lwowie, pl. Marjacki 8, z nast. porządkiem dziennym ;

1) P rz e d ło ż e n ie  sp ra w o z d a n ia  z czy n n o śc i i b ilan su  za  p ie rw sz y  ro k  o b ro ­
to w y .

2) S p ra w o z d a n ie  rc  w iz  r ó w  i p o w z ięc ie  u c h w a ły  w sp ra w ie  ab so lu to riu m  
dla  Z arząd u

3) P o w z ię c ie  u c h w a ły  na  w n io sek  R a d y  Z d w iad o w cż e j w  sp ra w ie  w y n a ­
g ro d z en ia  K o m ite tu  w ik o tr .n v e .re g o  i u s ta le n ia  w y śd k o śc i -m arek rrezcn e-y jn y ch .

4) U s ta len ie  w y n a g ro d z e n i!  d la  cz ło n k ó w  K om isji rew izy jn e j.
5) Z a tw ie rd z e n ie  k o o p tae ji To R e d y  zaw ia d o w c ze j.
6) W y b ó r  re w iz o ró w  n a  n a s tę p n y  ro k  g o sp o d a rcz y .
7) P o w z ię c ie  u c h w a ły  na  wr.i» sek  R a d y v Z aw ia d o w c ze j w  sp ra w ia  ' re ­

asum pcji u c h w a ły  W alnego- Z g ro m ad zen ia  z d n ia  22. m a ją  1923 co  do  p o d w y ż ­
szen iu  k a p i ta łu ' z a k ł a d o w e j j  S pó łk i z, k w o ty  500.000.000 M p. na  2,5oo.000 .000 .

g j P o w z ię c ie  u c h w a ły  n a  w n io sek  R ady '. Z aw ia d o w c ze j w sp ra w ie  fuzji 
S pó ii i z  G a licy jsk ien . K aro ack iern  N afto w em  T . A., d a w n ie j B e rg h e im  e t M ac 
G a rv e v .

0} W n io sk i i in te rp e lac je .
P P . A kcjonarS jtszc, k tó rz w  p ra g n ą  w z iąć  u d z ia ł w  o o w y ż^zem  Z g ro m a d ze ­

niu, w inni n a  8 dni p rz ed  W a ln e n  Z g ro m ad zen iem  z ło ży ć  sw-yle a k c je  b ez  a r ­
kusz*,/ kupo-m w  vch  w  K on cern ie  N afto w y m  ,,D ą b ro w a "  w e L w ów  u ,  pi. M a­
rjack i 1. S, lub  w B an k u  G eo-tges C lairin  e t Che., P a ry ż ,  B o u w a r d  H aus- 
n.an  61.

P P . A k c jo n ariu sze , k tó rz y  z łożą  sw e  aK cjc .^o ttzy m ają - tm isfine K arty  le-gity- 
m a c jjn e ,  n a  k tó ry c h  uw id o czn io n a  będ zie  ilość zło-żonych akcji i p rz y p a d a ją ­
cy ch  g łosów .

W  m yśl §. 12. s ta tu tu  da je  |o s ia d a n ie  20 akcji p ra w o  do jc d ie g .)  g łC.st, 
n a  W aln em  Z g ro m ad zen iu . J .d c n  akcjonarjus-z nie mo-żs jed n ak  ro z p o rz ą d za ć  
w ię k sz ą  ilością  g ło só w  p o n ad  t.c, do  jak ie j da je  p ra w o  10'?ó k a p ita łu  re p re z e n ­
to w a n e g o  na W aln em  Z gro m ad zen iu .

P ra w o  g ło so w a n ia  .m oże b y ć  w y k o n a n e ' o so b iśc ie  lub p r z e z ; pe łn o m o cn ik a , 
1 tó ry  m usi b y ć  a k c jo u a rja sz em , a p e łn o m o cn ic tw o  m usi b y ć  p isem ne.

R * D A  ZA W ! A D O W C Z  4.

RADA ZAW 1ADOWCZA

i e p  M  s u b w i s  l  fi.
d o im j  Berglmim & Mr*c F a m y

zaprasza PP. Akejonarjuszy na

Nodzwfczojne W a la r  Z^Dinailzenb
Towarzystwa, które odbęd ie się dn a 23. stycznia 1925 
o godz. 3*30 po południu w salach Koncernu Naftowego 

„L)ąbrowau we Lwowie, pl. Marjacki L. S.
z następującym porządkiem dziennym :

! )  Z atw ierdzen ie ko-aptacji członk ów  R ady Z aw iadow czej.
&  P o w zięc ie  u c h w a ły  na w n io sek  R ad y  Z aw ia d o w c ze j w  sp ra w ie  lug.ij 

T o w a rz y s tw a  z  u a s tęp u jące -n i S p ó łk am i:
a) R afb ie rja  Natlry ..Jed licze" , S p ó łk a  A k cy jn a  w e L w o w ie ;
b) „D zied z ice" , S p ó łk a  A kcyjna N a fto w a ;
c) „ D ą b ro w a " , T o w a rz y s tw o  N afto w e , S p ó łk a  z o g r. p o r.;
d ) rW len d crsk i S y n d y k a t  N a fto w y , S p ó łk a  z o g r. loor.;
c) S o c ić tó  frau ęa iso  d es  P e tro le s  de P o to k , S p ó łk a  z og r. p o r.;
0  S o c ie tć  des P i t r o ie s  de  W ań k ó w  a, Snółka- z ogr. p o r.;

?:) F ra n c u sk o  - K a rp ack ie  T o w a rz y s tw o  N afto w e, S p ó łk a  z o g r . 'p o r . ;
h) T u s ta n o w ic k a  Spóflra N a fto w a  G eo rg es  C lairin , S p ó łk a  z o g r. po.
3) P o w zię c ie  u c h w a ły  n a  w m e se k  R a d y • Z aw ia d o w c ze j co  do  p a d a y ś s z e n lą  

k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  z k w o ty  Mp. 5.376.000.000 n a  k w o tę  Mp. 21.406a-cc.ooo 
p rz e z  w y d a n ie  4.580.000 n o w y c h  akcji no in inaltie j w a r to śc i M p. 3.500.—

4) Z m iana  §§. 1.4 i 24 s ta tu tó w  Spółką.
5) W n io sk i i in te rp e lac je .

P P . A k c jo n ariu sze , k tó rz y  p ra g n ą  w z iąć  u d z ia ł w p o w y ż sz em  Z g ro m a d ze ­
niu , w inni na S dni p rz e d  W aln em  Z g ro m ad zen iem  z ło ż y ć  s w y j  a k c je  hez a r ­
k u sz y  k u p o n o w y ch  w K o n cern ie  N a fto w y m  „ D ą b ro w a "  w e L w o w ie , pl. m J  
rjack i 1 8, w D o ln o -A u s trjack iem  T o w a rz JK łw ic  esk-ontow dm  w c  W iedniu , am  
H of 3, lub w  b an k u  G e o rg es  Gffljiin e t C le, P a ry ż ,  B o u lcv a> J ł la u sm a n  6 1 .

P P . A k c jo n ariu sze , I-T ó rzy .z to żą  Ł w eahcje , o trz y m a ją  im ienne  k a r ty  leg ity ­
m acy jn e , na  k tó ry c h  u w id o czn ian a  b ęd zie  ilość z ło żo n y ch  akcji i i r z j  p a d a ją ­
cy ch  g ło só w .

W  m y śl §. 10. s ta tu tu  je.T liczba g ło só w  n ieo g ra n ic z o n a  i k a ż d y  a k c jo n a ­
riu sz  p o siad a  ty le  g ło só w , w icie ra z y  n as tęp u je  po 100 akcji.

W  m yśl §. 1,1. sU tu t-i m ożna  p ra w o , g lo so w a n ia  w y k o n a ć  o so b iśc ie  a lbo  
l>rzsz innego  upetn  om ocilionego akcjonarj-usza, k tó ry  Jest sam  do  g b s  iw a.iia  
u p ra w n io n y .

RADA ZAWIADOWCZA.

i /
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